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Z b liż a  s ią  t r iu m f  n a ro d o w e j H is z p a n iiDni czerwonego Madrytu policzone
Wojska rządowe w rozsypre

•L A  CO R UNA, 29. 10. —  W  
dniu wczora,3zym eskadry trój- 
mort^owców powstańczy ch krą­
żyły nad stoncą. Ożywioną dzia­
łalność wyKazywały sam-oloty na 
odcinku Montoro, frontu połud­
niowego, gdzie Domoy powstań­
cze poczyniły znaczne spustosze­
nia.
. Lolnicy powstańczy bomoarao-

wali drogę Walencja Madryt 
i Tarancon —  Ocana oraz wszy­
stkie boczne drogi, celem ptze 
rwania dowozu żywności do M a­
drytu. Ta akcja samolotów po­
wstańczych prowadzona będzie 
bez przerwy Lotnicy powstań­
czy bombardowali toż koszary w  
Madrycie

„ Ż a d e n  o p ó r n ie  je s t  m o ż liw y !”
TOLEDO , 29. 10. —  Korespon­

dent Havas& donosi, że szef szta­
bu głównego, m jr Gcnzaies del 
A lba  i jeden z dowódców sil rzą­
dowych, broniących M adrytu; 
płk. Puigdenola zostali wz ęci do 
niewoli. Oświadczyli oni gen, 
Varelli, te żaden opoi przeciw 
wojsKom powstańczym nie jest 
możliwy, Prace fortyfikacyjne 
dookoła Madrytu zostały w po­
niedziałek pi^erwane. Liczne od­
działy milicji szturmowej pierz­
chły, W  Maarycie brak jest środ­
ków żywności. Liczba rannych 
stale się zwiększa. Prawie wszy­
scy dowódcy oddziałów iządo- 
wych zostali zastąpieni rrzez 
oficerów w j branych przez rady 
żołnierskie lub mianowanych 
przez rząd.

Gen. Varela ogłosił do ludnoś 
ci madryckiej odezwę, w  której 
oświadcza, że będzie darowane

życie wszystkim tym, którzy po­
rzucą szereg. wojsK rządowych 
i przejdą na stronę powstańców.

K łó tn ie  m ię d zy  
c z e rw o n y m i

PARYż, 29 10. —  Rozgłośnia 
w La Coruna donosi w  wieczor­
nym komuniKacie, ze dowouca 
wojsk czerwonych w Madrycie,

płk. Loppz został zabity. W edług  
informacyj ze źródeł rządowych, 
płk. Lopez poniósł smitrć wsku­
tek nieostrożnego obchodzenia 
się z bronią. W ersia ta ma być 
nieprawdziwa .według wiadomo­
ści z Burgos płk. Lopez został 
stracony. W  ciągu ostatnich ty­
kani pomiędzy płk. Lopezem, a 

komunistami i anarchistami pa­
nowały niezwykle napręży sto­
sunki. .

Rewolucyjny triumwirat
PARYŻ, 29. 10. U * ,  w ł.). — Z 

Madrytu donoszą, że obrona sto­
licy powierzona została triumwi-1 
ratowi w  osobach: Largo Cabal­
lero, Alvareeowi del Vallo i gen. 
Plasa.

Arcniwa ministerstwa wojny i 
sprawiedliwości ewaKU°wano już 
z Madrytu do Barcelony.

Warszawski sąd apelacyjny ogłosił
Unieir innienir* Grzeszolskiego

iue znajdując ani dowodów, ani motywów zbrodni
N a wczoraj, na godzinę 1-szą 

popołudniu, zapowiedział war- 
szawsKi Sąd Apelacyjny ogłosze­
nie wyroku w procesie truciciel- 
s-kim Paw ła Grzeszclfkitgo. Już 
na goazinę przed tym terminem 
do Sądu Apelacyjnego napływać 
poczęły tłumy publiczności, prze 
ważnie - kobiet Tłumy zaległy 
szerok’e schody, korytarz i przed 
sionek, prowadzący do sali nr. 3, 
gdzie miało nastąpić ogłoszenie 
wyroku.

1 Salę otwarto na parę minut 
przed godz. 1-szą i tłum naparł z 
taką silą, że kilku woźnych są­
dowych i policjantów z trudem 
mogło utrzymać porządek, spraw  
dzając karty wstępu. Wiele osób 
nie mogoł dostać się do środka i 
pozostało w  gmachu,' czekając 
na wyrok.

O godz. 1.30 wśród olbrzymie-

Adolf Hitler planuje
Wznowienie cesarstwa niemieckiego

K a n c le rz  b a n a  lis tę  k a n d y d a tó w  na m o n a rc h ę
Pa RYŻ, 29. 10. (tel. w ł.). W  

„Intransigeant" ukazał się sensa

Na wyższych uczelniach
N a  wyższych ucztlinach w

dniu wczorajszym panowa, spo 
kój. Odezwi rektorów szeroko 
komentowana wśród młodzieży i 
w kolach starszego społeczeń­
stwa, osiągnęła pełny sukces.

normalnie.
Wszyscy studenci, zatrzymani 

orzez policję, w  związku z zaj­
ściami na S. G. H. zostali wczo­
raj zwolnieni, ustatni opuścił a- 
reszt ] .  Adam Jastrzębski, prezes

Wszędzie wykłady odbywały się koła ekonomistów na S. G. H.

Oświadczenie p. prem iera
Pat ogłasza poniższe oświad­

czenie pana premiera £en- Sła~ 
woj - Składkowskiego:

Wolność, która wyładowuje się 
w ekscesach i wzniecaniu we) o- 
koju, bezwzględnie sttt^e oię 
anarchią 

Obowiązkiem każdego sumien­
nego rzaiu  jest " tępienie anar-

chii- - i
Anarchię musi potępić a:, y 

rozsądny i uczciwy obywatel, 
nieważ wie dobrze, że a as rchia
osłabia państwo.

Czy Polak, mający świadomość 
narooową i pragnący d.a swego 
narodu w ielkości, może  ̂chciec o- 
słabienia polskieg ?,

Czy można wielko® Polski re­
alizować w tcybrykach i burdach
akademickich?

Dzisiejsza epoka stawna tak 
wielkie zadania un r om i cha­
rakterom polskim, że .y to v,zł ■ 
wiek c bardzo nałym  Juchu i ma 
łym. pożałowania godnym sercu, 
może szukać wyżycia się w uni­
wersyteckiej burdzie.

Zdając sobie dobrze sprawę ze 
gwych obowiązków i pragnąc dla 
młodzieży polskiej naprawdę wy­
sokiego poziomu wewnętrznego 
życia i wysokiego poziomu idea­
łów jestem zdecydowany kate­
gorycznie przec:wstawić s>ę tym 
wszystkim którzy chcieliby po­
ziom ambicji akademickich obni­
żyć do burd zakowsk.ch.

Bęoę przeciwdziałał tym. któ­
rzy burdy wzniecają i tym, któ­
rzy je inspirują którzy uprawia­
ją  niegodną spekulację na zapal 
nej duwzy młodzieży.

Nasze stanowisko w  spra­
wie zajść akademickich precyzu­
jemy dziś w artykule wstępnym. 
Nie sposób wydawać sądu o zaj­
ściach bez wniknięcia w  głębsze 
ich przyczyny.

cyjny komunikat, pochodzący, 
jak twierdzi dziennik, z najpew­
niejszego źiódła.

Według „Intransigeant" H i­
tler zamierza w  najbliższym cza­
sie restaurować w Niemczech mo 
narchię. Uczyni on to dla nada­
nia ustrojowi narodowo - socjali­
stycznemu cech większej trw afo- 
ści, a także dla wzmocnienia swe 
go stanowiska, gdyż zdaniem H i­
tlera nastroje monarchistyczne w  
Niemczech są bardzo silne i re­
stauracja mogłaby tylko wzmoc­
nić wpływy narodowego socjaliz­
mu.

Hitler poszukuje podobno już 
od pewnego czasu właściwego 
Kandydata na tron niemiecki 
Nie będzie to w Każdym razie ani 
Hohenzollern, ani nikt z Wittels- 
bachów. Hohenzollernowie są w

Niemczech zbyt popularni i mo- 
glib’ zaćmić samego Hitlera Co 
się - tyczy Wittelsbachów, to 
wszyscy członkowie tej dynastii 
byli i ną gorącym, wyznawcami 
katolicyzmu. To też prawdopodo­
bnie Hitler zwróci się ‘do przed­
stawienia jednej z pomniejszych 
dynastii niemieckich. „Intransi- 
geant“ sądzi, ie  wybór jego pad­
nie na ks. Brunszwickiego, oże­
nionego z córką Wilhelma II. Na  
korzyść księcia przemawia jesz­
cze i ta okoliczność, że jest on 
spokrewu.ony z dworami duń­
skim i angielskim.

P o g o d a  na  d z iś
Dziś rankiem chmurno i mglisto, 

w ciągu dnia rozpogodzenia Nocą 

miejscami ltk:ke przymrozki.

go napięcia przewodniczący, sę­
dzia Kramer, otworzył posiedze­
nie i odczytał sentencję wyroku, 
na mocy której Paweł Grzeszo- 
ski został uniewinniony Gdy sę­
dzia Kramer odczytywał część 
wyroku: „Sąd Apelacyjny posta­
nowił wyrok Sądu Okręgowego 
uchylić i oskarżonego Paw ła  
Grzeszolskiego uniewinnić", Grze 
szolski, który przez cały czas od­
czytywania wyroku był widocz­
nie wzrusz°ny, pochylił się i po 
wiedział głośno; „Gorąco dzię­
kuję".

Po odczytamu wyroku w sali 
rozległy się oklaski i okrzyki.

Sąd uznał orzeczenie biegłych, 
którzy kategorycznie twierdzlili, 
że śmierć Lucyny i Jerzego Grze- 
szolskich nastąpiła wskutek za­
trucia talem. Przewód sądowy 
nie wykazał jednak dowodów, 
aby zbrodni otrucia dzieci mial 
dopuścić się ich ojciec, oskarżo­
ny Grzeszojski Brak na to objek 
lywnych danych, jak również 
brak motywów, dla których Grze­
szolski miałby dopuścić się wy­
rafinowanego morderstwa. Gdy­
by, przy puśćmy, że motywem 
zbrodni była chęć zawarcia mał­
żeństwa ze Staciwiiiską, to -mo­
tyw ten musi odpaść, skoro oię 
przyjmie, że Grzeszelski mógł 
w każdej chwili zawrzeć małżeń­
stwo ze Staciwińską, a dzieci nie 
mogły wpływać na jego decyzję.

Specyficzna atmosfera, jaka 
unosiła się nad tym procesem, 
wywołana z°stała bez wątpienia 
przez Kucziilską i rodzinę Bu 
gajów, którzy nienawidzili Crze- 
szolskiego i widzieli w nim tru­
ciciela własnych dzieci.

Przecliudząc do motywów wy­
roku skazującego Sądu Okręgo­
wego w  Sosnow-cu, Sąd Apela. 
cyjny polemizuje z wywodami 
Wjroku, twierdząc, że przesłanki 
psychologiczne, jakimi kierował 
się Sąd Okręgowy w Sosnowcu, 
nie są miarodajne. W  toku śle­
dztwa nie ujawniono, aby Grze- 
szolski kupował, bądź tez pytał 
się kogokolwiek o tal. Drobiazgo­
wa rewizja, przeprowadzona u

D y n a m i t  m y ś l i
wWystąpienia masowe, 

czasie których porządek pu­
bliczny zostaje naruszuiiy, ja­
kie od czasu do czasu mają 
miejsce na terenie Polski, a o- 
statnio wystąpiły na terenie 
wyższych uczelni w Warsza­
wie, mają swe tło .. wiele głęb 
sze, niżby to wynikało z kon­
kretnych powodów7, które do 
poszczególnych tego rodzaju 
wypadków? doprowadzają.

Tym głębszym tłem jest nie 
zudówolenie z dzisiejszego u- 
stroju. Istotną i najgłębszą 
przyczyną jest istnienie w 
Jziedzlnie społeo^ej i gospo­
darczej ustroju kapitalistycz­
nego, który doprowadza do 
panuwaniu anonimowego ka­
pitału, a do niszczenia praw­
dziwej własności do wyzy 
sku Pniaków'. Istotnym źród­
łem jest niezadowolenie z  u- 
stroju politycznego i to za­
równo tego iiberal.iego, który 
przejawiał się w naszym sej- 
mo władz lwie, jak i z tego, Uó

Ł ■ - ftu.- " -.uł—

ry jako reakcjo przeciwko 
sejmowładztwu po tym nastą­
pił. I dlatego istotne uspoko­
jenie może przynieść konsek­
wentna praca. zmierzająca 
do przebudowy tego ustroju, 
może przynieść, jal pisał cy­
towany przez nas wczoraj
„Dziennik Poznański", wiel­
ki. jasny program.

Oczywiście poza tymi przy­
czynami są powody', powody 
najrozmaitsze, często takie,
które byłyby dla czytelników 
niespodzianką, gdybyśmy o
nich napisali." Ale nie o to w 
tej chwali chodzi. Jest rzeczą 
o wiele istotniejszą zastano­
wić się nad tym, wr czyim in­
teresie leży, by wypadki te 
miały miejsce.

Kiedy jeden z działaczy ży - 
dowrskich powiedział, że woli 
pogrom od konsekwentnie 
przeprowadzanego boi kotu, 
bo pogrom doprowadzi do za 
bicia kilkudziesięciu, najwy­

żej kilkuset żydów1, natomiast 
konsekwentny bojkot podko­
puj® podstawy gospodarcze 
istnienia całych wrarstw ży­
dowskich. Pogrom zaś prowa­
dzi częslo do jednostronnego 
wyładowania się skupionej wr 
społeczeństwie energii.

O wiele groźniejszą dla ży­
dów nawet od bojkotu jest 
praca nad taką przebudową 
ustroju, ktoraby doprowadziła 
do tego, że w ustroju przebu­
dowanymi nic byłoby dla ży­
dów’ miejsca. To jest o wiele 
groźniejsze od pogromu, to 
jest to, co na’ dolkliwiej mo­
że uderzyć żydostwo.

Dziś na terenie akademic­
kim rozpoczyna się głęboka 
praca ideowa nad pogłębi-- 
niem programu narodowego. 
Na terenie uczelni warszaw­
skich powstały Związki naro­
dowe polskiej młodzieży rady 
kalnej, ogłosiły swą deklara­
cję, jprzygątowując sig do kon.

sekwentnej pracy wychowaw­
czej w duchu radykalnej prze 
budowy jPolski. Czy zjawiska 
te nie są dla żydów groźnym 
ostrzeżeniem? Czyż z punktu 
widzenia interesu żydowskie­
go nie lepiej, by k ilkunastu 
żydków zostało poturbowa­
nych, niżby się na uczelniach 
imała prowadzić pogłębiona 
praca ideowa* któraby wycho­
wała hcine zastępy bojowni- 
ków o nową Polskę?

Dzis dla obrot ców' starego 
porządku nie tylko w Polsce, 
ale w całej Europie najgroź­
niejsza jest samodzielna myśl. 
Ona bow iem dać może jedy­
nie siły do prawdziwej wralki. 
Praca nad tworzeniem samo­
dzielnej myśli polskiej — to 
najistotniejsze zadanie dla 
wszystkich tych, którzy potra­
fią myśleć. Z samodzielne]’, 
nowmczesnej myśli wyrosną 
wszystkie inne konsekwencje.

J ,  K  ,

niego w mieszkaniu w Sosnow­
cu, nie wykryła ani odrobiny tej 
trucizny. Zachowanie się oskar­
żonego bezpośrednio po zachoio- 
waruu dzieci i ich śmierci, ow  
kamienny spokój, wytłumaczyć 
można tym, że każdy cztowiek in- 
dyw .dualnie przeżywa i reaguje  
na doznawane w życiu przykro­
ści. N ie dowrodzi to bynajmniej, 
aby Grzeszolski nie przejął się 
śmiercią swych azieci. Swój doI 
osieroconego ojca mógł skryć na 
dnie swej du^zy.

Wysłanie Gabajówny do szpi­
tala, a zatrzymanie chorych 
dzieci w  domu również nie może 
być uznane za poszlakę przema­
wiającą przec;wko Grzeszolskie- 
mu. Wiadomo bowiem, że w razie 
choroby służącej, ubezpieczonej 
w Kasie Chorych, chorą wysyła 
się do szpitala, własne zaś dzie­
ci leczy się w dumu, a tylko w  
ostateczności oddaje się je  ao 
szpitala.

Wątpić należy, aby Grzestoi- 
ski wiedział cos o taiu, jaao tru 
ciźnie, sk°ro wszyscy lekarze w  
Sosnowcu nie znali objawów za­
trucia tym środkiem i nie mogli 
rozpoznać przyczny zgonu Lucy­
ny i Jerzego Grzeszolshich. P a ­
miętniki pisane przez dzieci, a 
dowodzące rzekomo złych stosun 
kow, jakie tączyły dzieci z ojcem, 
nie są również wystarczającym  
dowodem. Dzieci znajdowały się 
w okresie przejściowym swego 
życia, a Grzeszolski, który na 
pewno wiedział o pamiętnikach, 
zniszczyłby te d°wody w  razie, 
gdyby czuł się winnym śmierci 
bliźniąt.

Z tyxh względów S »d  Apela­
cyjny uchylił wyrok pierwszej in 
stancji i uniewinnił oskarżone­
go, uznając, że brak jest jakich­
kolwiek dowodów przeciwko nie­
mu,

Po odczytaniu mutywów wyro­
ku i zamknięciu posiedzenia, 
tłum publiczności wtargnął za 
barierę, oddzielającą ławę oskar­
żonych i obrońców od reszty sali 
i zwartym kołem otoczył Grze- 
szoLskiego. Grzeszolski, który
dotychczas zarówno w Sądzie
Okręgowym, jak i w czasie prze­
wodu w drugiej instancji zacho­
wywał rzeczywiście kamienny 
spokój, załamał się. W  czas’e
czytania motywów wyi oku sie­
dział z zamkniętymi oczyma, a 
od czasu do cza?u kiwał potaku­
jąco głową.

Do oskarżonego podeszła rów­
nież Staciwińska. żona oskarz°ne 
go z płaczem objęła męża, który 
za parę godzin opuści więzienie, 
po dwu blisko latach. Sąd wydał 
nakaz natychmiastowego zw ol-
nienia Grzeszolskiego.

Policja z trudem wyrwała Grze 
szolskiego spośród tłumu i odpro 
wadziła go do pokoju aresztauć- 
kiego, skąd rastępnie Grzeszol­
ski wyszedł, udając się, wciąż 
pod eskortą, do czekającego 
prztd gmachem sądu samochodu 
więziennego. N a  ulicy na moment 
ukazania s;ę Grzeszolskiego cze­
kały tłumy ludzi. Grzeszolski, za- 
jąwszy miejsc- w  samochodzie, 
odjechał do więzienia mokotow­
skiego, ale już tylko na parę go­
dzin do chwili załatwienia for­
malności.

Uniewinniający wyrok wywo­
łał olbrzymie wrażenie nie tylko 
na publiczności, lecz również w  

sferach sądowych i ajJwp^ącteUA.
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WifeKo zemsta żydowska

Przyczynił skomunizowania Hiszpanii
Realizacja wskazań księcia żydowskiego

Z cennej pracy ks. prof. dr. Trze 
ciaka p. t „Program światowej 
pditjki", której drugie wydanie 
uKazaio się obecnie, zamieszczamy 
poniższy, ciekawy wyjątek.

Dwa iisty
<arser.iu3 Dermesteter, żyd z 

Londynu, ogłosił w parysidej pu­
blikacji towarzystwa żydowskie­
go „Re/ue des Etudes Juives“, 
list żydów z Arles do żydów w7 
Konstantynopolu i odpowiedź ży­
dów z Konstantynopola z r. 1489, 
z powodu wypędzenia żydów z 
rrow ancji przez ’ króla Ludwiką 
XI. za ich wyzysk miejscowej lu­
dność; i tyranizowanie jej przez 
lichwę.

Co rooiC t .
Zagrożeni żyazi w Arles piszą 

w języku prowansalskim do ży­
dów, a raczej do domu patriar­
chy w  Konstantynopolu:

„Czcigodni zydzi pozdrowienie 
wam 1 laska. Powinniście wie­
dzieć, że król Francji, który na- 
nowo jest panem Prowancji, zmu 
sza nas nakazem publicznym do 
przyjęcia wiary chrześcijańskiej, 
albo opuszczenia jego kraju. Mie­
szkańcy Arles, A 'x  i Marsylii chcą 
zabrać nasze majętności, grozą 
naszemu życiu, burzą nasze sy­
nagogi i gnębią nas w najroznia- 
•tszy sposob; nie w.emy, jak ma­
my sobie postąpić według praw  
Mojżesza. Oto dlaczego was pro­
simy zatem, abyście nam mądrze 
wskazali, co mamy roDić (Jhamor 
re, rab-n żydów w Arles 13 dnia 
sabatu 1849 r.

N a  list odpowiedział książę ży­
dów w Konstantynopolu w języ­
ku hiszpańskim, bo język ten był 
wówczas rozpowszechniony i w 
sąsiedniej z Hiszpanią Prowan­
cji, łatwo zrozumiany.

Odpowiedź żydów z Konstanty- 
nopola do żydów w A iles w Pro­
wancji :

„Kochani bracia w Mojzeszu! 
Myśmy otrzymali wasz list, w któ 
rym dajecie nam poznać przeciw­
ności i nieszczęścia, które znosi­
cie. Uczucie, Które nas tak samo 
dotyka jak i was, lecz najwięksi 
rabini i ratrapi naszego prawa 
wyrzekli następujące zdanie:

Z o sa ń :le  chrześcijanam 
ale...

Mówicie, że król Francji chce, 
aDyście zostali chrześcijanami, 
zróbcie to, jeśli inaczej zrobić nie 
możecie, lecz zachowajcie zawsze 
pamięć o Mojżeszu w  sercu.

Mówicie, że chcą zabrać wasze 
mierne: uczyńcie Wasze dzieci 
kupcami, a przy pomocy hanalu 
wy nieznacznie wszystao ich 
mieć będziecie.

Wy się skarżycie, ie oni godzą 
na wasze życie, uczyńcie dzieci 
wasze lekarzami i aptekarzami, 
którzy sprawią, że on. swoje u- 
tracą, bez obawy kary.

Do tego, co mówicie, że nisz­
czą wasze synagogi, starajcie się 
aby wasze dzieci były kanonikami 
i duchownymi, aby one rujnowa­
ły ich Kościół 

A  co do tego, co mówicie, że 
was bardzo gnębią, uczyńcie dzie 
ci wasze adwokatami, nutarjusza-

tni ; ludźmi, którzy mają się zaj­
mować zwyczajnie sprawami pu­
blicznymi, a w  ten sposób wy za­
panujecie nad chrześcijanami, 
zajmiecie ich ziemie i pomścicie 
się nad nimi

Nie zarzurajcie rozkazu, jaki 
my wam dajemy, a zobaczycie 
przez doświadczenie, że z pognę­
bionych staniecie się wysoko wy­
niesionymi.

V. S. S. V. F. F Książę żydów 
w Konstantynopolu 21 kasleu 
1489 r "

Echo w  H szpanii
List ten wprawdzie przesłany 

był do żydów w południowej Frań  
cji, ale rozpowszechniony był i w 
sąsiedniej Hiszpanii i tu wydał 
nadzwyczajne skutki. Tuż po wy­
buchu ostatniej rewolucji hisz­
pańskiej podaje Ezrjel Karlebach 
korespondencję j . Madrytu z dnia 
5 maja 1931 r do żargonowego 
Ilajnta, którą możemy uważać 
jako zrealizowanie tego, <, czym 
mędrcy z Konstantynopola w r 
1489 zapewniali, jeśli się ich po­
lecenie wN^ełni:

Realizacja wskazań
„Dzisiaj stoją tam, na „taka- 

dawer“ w  Toledo, na tym samym 
miejscu, gdzie setki tysięcy ży­
dów było spalonych dla uświęce­
nia imienia Boga, gdzie w ciągu 
pokoleń oałych odbywały się naj- 
okrophiejsze palenia na stosie 
(„auto-aa-fe") —  na tym -samym 
m.ejscu rtoją teraz mieszkańcy 
Toledo i przysłuchują się, jak 
żyd proklamuje wolność i koniec 
panowan!a Kościoła w Hiszpanii.

Przypominam sobie ostatnie 
święto ,Jom-kipur“ , kiedy odwie­
dziłem maranów. mioszKającyrh 
na wyspie Majorka i widziałem, 
iak oni z początku idą do Kościo­
ła przeżegnać rfię tam, a następ- 
n.e zaoierają się niezwłocznie... 
wypow>edzieć „Kol n 'dre“. Widzę 
ich jeszcze, jak oni wychodzą, je­
den za drugim w środku modlit­
wy, wystawiają gotujące się ga^n 
ki z mięsem świńskim we 
Jrzwiach swoich mieszkań, aby 
ich nie podejrzewano, że oni są 
żydami... a ż  tu słyszę, że dziecko 
tej ulicy, Miguel Maura, nowy 
republikański minister spraw we­
wnętrznych, przyobiecuje zr.ieść 
stare, inkwizytorsKie zarządzenia 
przeciw żydom które według ści­
słego prawa są ważne do dziś... 
Maian, Fernando de Los-Rios Któ 
ry pyszni się swoim pochodze­
niem żydowskim, jest ministrem 
sprawiedliwości w H szpani’ .. 
Prawie nie chcę się w ierzyć... A  je 
dnak jest to prawda. Dla tego, 
kto jest obeznany bliżej z położe­
niem maranów i żydów w Hiszpa­
nii, nie ma w7 tym nic dziwnego. 
Większość bow7.em przywódców 
nie tylko partii rewolucyjnych, 
ale nawet kościelnych i monarchi 
stycznych —  pochodzi od żydów.

Psychologia marranow
Prawdę powiedziawszy, wśród 

przywódców księży jest 
znacznie więcej maranów, jak 
wśród bohaterów lewolucji. To 
jest również „rozum"

gia marańska je&t taka, że im wię z Konstantynopola, przesłany ży- 
ccj ich dzieci zajmuje wysokie dom w Arles
stanowiska w Kościele, tem pew­
niejsi są ich ojcowie ze swoim! 
szkołami łalmudycznymi, Stało 
się już prawie tradycją u mara­
nów7, że przynajmniej jeden syn 
w każdej rodzinie winien zostać 
księdzem. A  ponieważ rozumu ży­
dowskiego nie brakuje —  docho­
dzą oni w karjerze księżowskiej 
do bardzo wysokich stanowisk."

Tajna wa.Ka
Hans Kohn w “ swej jfcacy: 

„D :e polnische idee des Juden- 
tums" p.sze: t.

„Po niewielu dziesiątkach lat 
pozornego zaspania i — rozkładu 
stoimy dzisiaj w dobie podnoszę 
nia się aucha żydowskiego". To 
też „zdaje się, że znów się zbliża 
walka, jaka rozegrała Się prawie 
przed 19 wiekami między żydów 
3kim duchem i nieżyaowskim i 
nie została rozstrzygnięta, ponie­
waż ona nigdy inaczej nie może 
być zakończona, jak tylko w me­
sjańskim państwie. Ta walka nie 
ma nic wspólnego z wojnami, któ 
re rozrywają ludzkość tej ziemi, 
czyli walka, która się zbuża mię­
dzy duchem żydowskim i według 
żydów musi być zakończona ich 
zwycięstwem po założeniu króle­
stwa mesjańskiego, obejmującego 
świat cały, nie ma nic wspólnego 
z otwartą i jawną walką na polu 
bitwy
'  Jest to zatem przyznanie się 
do tajnej walki i tajnego podboju 
przy pomocy podstęnu, oszustwa, 
wyzysku, a przedewszystkiem roz 
kładu wewnętrznego rdzennych 
narodów.

Na co patrzymy i co polecają 
tak .ProtoKóły mędrców Syjonu", 
jak i rozkaz księcia żydowskiego

Pisma te, mimo różnicy co do 
czasu, nie różnią się niczym od 
siebie, pochodzą z jednego środo­
wiska. jeden mają ceł: panowanie 
żydów nad światem i jedną nieo­
graniczoną cheć zemsty nad na­
rodami

Zem sta żydowska
Tę zemstę w najokrutniejszy 

sposób wywarli żydzi na Rosji i 
wywierają obecnie w Hiszpanii, 
gdzie żydo komuniści paią kościo 
ły masowo, mordują księży, palą 
zamknięte w  kościołach zakonni­
ce, przybijają masowo do krzyża 
wiernych, następnie obletvają bpn 
zyną i żywcem palą. Tak spalili 
przybitego do krzyża ojca * dwoj­
giem dzieci, paląc najpierw dzie­
ci, by ojcu tym większe sprawie 
męki. ”

Na tle „instu księdza żydow­
skiego z Konstantynopola" zro­
zumie się dywersję maranów, u- 
krytych żydów w Kościele Kalolic 
kim i w narodzie hiszpańskim, 
którzy zatruwając powoli dusze 
narodu, osłabili go, doprowadzili 
do rewolucji, podzielili na dwa 
wrogie obozy i chcą nim zawład­
nąć, okrutną zaś zemstę już teraz 
na nim wykonują. Za palenie sy­
nagog w wiekach średnich, paią 
dziś po setkach lat kościoły, a za 
palenie żydów na szosie, palą ka­
tolików. Wykonują to nie tylko z 
powodu mściwego charakteru ży­
dowskiego, ale głównie na podsta 
wie rozkazu księcia żydów z Kon­
stantynopola, po w ,7pełnieniu któ­
rego zapewniono ich, że „zapanu­
ją  nad chrześcijanami, zajmą ich 
ziemię i pomszczą się nad nimi". 
Okrutnej tej wiekowej zemsty je­
steśmy dziś świadkami.

  -  —«. f ■ ■

Koleje, kanały | elektrownie
In w e s ty c  e w  ro k u  1937

W . projekcie rfbót inwestycyj
nych na rok przyszły, który prze­
dłożony będzie do zatwierdzenia 
Komitetowi Ekonomicznemu Mini 
strów. przewidziano m. in. wykoń 
czenie g.nachu Dyrekcji Kolejo­
wej w Chełmie, daisze prowadze­
nie robót nad przebudową węzła 
warszawskiego wraz z przebudo­
wą kanału kamiennego, umożli­
w iającą spław kamieni z kamie­
niołomów w  Klesowie i -Janowej 
Dolinie, naprawę kanału Ogiń­
skiego i Kanału Królewskiego, o- 
raz Dudowę linii kolejowej M ła­
wa —  Ostrołęka, która skróci dro 
gę z Wileńszczyzny do Gdyni o 
około 90 km.

Poza tym pian roDot inwesty-. 
cyjnych przewiduje buaowę ele stwowe roboty inwestycyjn7'-

Pokłady węgla hrunatnego
- -- - —  - wykryło w Kowlu

w a Mira zbożowego w warszawie. 
Takie same elewatory mają pow­
stać w kilku innych miejscowo­
ściach. W Warszawie, Poznaniu, 
ł  odzi i Katowicach mają być wy 
budowane nowe hale targowe. Po 
za tym w r. 1937 przewidziano bu 
dowę około 300 przechowalni o- 
woców i warzyw.

Wreszcie zaznaczyć należy, że 
poza tym prowadzone będą prace 
drogowe, elektryfikacyjne i pocz­
towo - telegraficzne. Już w zimie 
rozpoczęte będą niektóre roboty i 
zamówione oędą materiały. Ogó­
łem plany yiwestycyjne na rok 
przyszły przewidują wydanie o- 
Koło 350 milionów złotych na pan

KO W EL, 29. 10. W  czasie ro­
bót wodociągowych prowadzo­
nych na tereme Kowla, natiafio- 
Oo v głębokości 10 m. na pokłady 
węgla brunatnego. W arstwa wę­
gla wynosi 1 m. 50 cm Zarząd 
miasta prowadzi głębokie wier

cenią ceiem ustalenia mjżliwości 
eksploatacyjnej tych pokładów. 
Przeprowadzone próby co do ja ­
kości wydobytego węgla daiy 
wynik dodatni, gdyż węgiel teui 
nadaje sie do celów opałowych.

Dwufazowe reguł cwanie cen
a d m in is tra c y jn e  i g o s p o d a rc z e

Według wyjaśnienia Minister­
stwa Spraw Wewnętrznych, obo­
wiązek ujawniania cen dotyczy 
także handlu hurtowego. Ku- 
mitet Ekonomiczny Ministrów  
uchwalił powołać ao życia spe­
cjalną komisję polityki cen przy 
ministrze i handlu.

Komisja ta stawiać będzie 
wnioski w sprawiti oddziały wania 
na ruch cen przemysłowych

Akcja regulowania cen pędzie 
szła teraz dwutorowo: minister
spraw wewnętrznych będzie pro­

wadził nadzór nad cenami arty- 
kułóv, pierwszej potrzeby, zaś kp 
misja specjalna zajmie się ogó1- 
nym poziomem cen oraz takimi 
zarządzeniami, które na ten po­
ziom cen wpiywają, jak: polity­
ka kartelowa, kontyngentowa, 
celna, premiowania wywozu itd. 
Ministerstw7;) Spraw Wewnętrz- 
nycn i podlegle mu urzeay, a 
więc: województwa, starosta i
policja będą wydawać zarządze­
nia administracyjne, zaś komisja 
cen będzie projektować zarządzę 
nia gospodarcze.

Nu w y proces trockistów
p r z y  d rz w ia c h  z a m k n ię ty c h

M OSKW A, 29. 10. (tel. w ł.). —  
Nowy proces trockistów będzie 
odbywał się przy drzwiach zam­
kniętych i tylko wyrek będzie 
ogłoszony publicznie. Kreml u-

proce? wywołał za granicą bar­
dzo złe wrażenie, co tym razerr, 
skłoniło władzę sowiecką do nie- 
rozdmuchiw-ania nowego proce­
su. Nie wszystkie nazwiska o-

św ladomił sobie, że sierpniowy skarżonych są dotycłiczas znane.

Angielscy marynarze aresztowani
pod zarzutem szpiegostwa w Japonii

LO N D Y N , 29. 10. (tel. w ł.). —  
Władze japońskie na Formozie 
dukonały aresztowania kilku an­
gielskich marynarzy. Podobno a- 
resztowani byli pod zarzutem fo­
tografowania japońskich fortyfi- 
kacyj nadbrzeżnych. Według in­
nych wersyj. marynarzy areszto­

wano za awantruę z szoferem. 
Japończykiem.

Rząd angielski nakazał swemu 
ambasadorowi w Tokio, aby zło­
żył w tamtejszym ministerstwie 
spraw zagianicznych ostry pro­
test. Odpowiedź japońska jeszcze 
nie nadeszła.

Tak będzie niedługo i u nas
P a le n ie  k o m u n is ty c zn y c h  k s ią ż e k

W IE D E Ń  29 10. Rząd grecl i 
w walce z komunizmem wydał 
między innymi zarządzenie pa­
lenia publicznie odezw, broszur i 
książek o tendencji komunistycz­
nej skonfiskowanych przez w ła ­
dze. Palenie to odbywać się bę- 

Psycholo- dzie na dziedz?-’ ich szk^-rych

w obecności mlod ' y. W  czaoie 
tych „auto da te" wychowawcy 
odbędą pogadanki z młc-Meżą 
na temat zagadnień kultury na­
rodowej i reform socjalnych 
przeprowadzonych lub projekto­
wanych przez rząd grecki.

Notowania giełd warszawskich
GIEŁDA PIENIĘŻNA

Dew izy: B erlin  212.78,, B ruksela
89.50, G dańsk sprzeda* 100.20, Lon­
dyn 25. 98, Rowy Jo rk  5 .32% , P a ­
ryż 1 24.71, P ra g a  18.78, Zurych 
112.15, W iedeń 99.20, Mediolan 2810.

P ap ie ry  procentow e: 7%  poż. s ta ­
b ilizacyjna 485.0 ( (500 doi.) 487 00, 
kupon bież. od doi. 1.000 19.46, zl. 
3%  poż. prem . inw est I-ej em. 68 00, 
ll-ej em. 39.00, 3%  poz. prem . in­
w est seriow a Ii-e j em  8° 00, i%  
pahsi w. poż. p ieni, dolar. 4 3 75,
47.00, 5°/0 poi. konw ers. 53 50, 3% 
poż. dolar, 76.75 (w  proc.). 4 % %  L. 
Z. ziem skie se ria  V 49.75 — 49.50— 
49 75, 41/0 % L. Z Pozn. *iem stwa 
kred. seria  K 45.75 — 46.00, 4 i pól 
proc. L. Z, Pozn. z iem stw a kred. se­
r ia  L 44.03 — 44.25, 4%  L, Z Pozn. 
z iem stw a kred. 41.00, 5K  L. 2. m. 
W arszaw y 58.00, 5% L. Z. m  W ar­
szawy (1933 r )  50.00 — 56.50 —
56.25, 5%  L. Z m. L ublina 42 25, 
5%  L. Z m. * P iotrkow a (1933 r)
46.00 — 46.25, 5% L Z. m. C zęsto­
chowy (1933 r ) .  47.50, 6% oblig. m. 
W arszaw y 8 i 9 em. 57.00.

Akcje- B Polski 111.50, W arsz. 
Tow. E abr. Cukru 32.00, Lilpop 
15.30, O strowiec 31.50, Starachow ice
37.00 — 36.75.

Tendencja dla dewiz i pożyczek 
państw ow ych niejednolita , d la listów  
zastaw nycft m ocniejsza, d la  akcji 
nieco słabsza. W  obrotach p ryw at­
nych 4 proc. poż. konsolidacyjna 
(g rubsze) 51.75, (drobne) 60.63 —

50.75, 3 proc. re n tr  ziem ska (500 
zł.) 59.00. Pożyczki di larow e w ,0 - 
b io tach  p ryw atnych : 8 proc. poż. z 
r, 1925 (D illonow ska) 73.50 — • 79.2ń 
— 78.50, 7 proc. poż. śląska  4ł7.Cf>, 
67 50 — 67 38. 7 proc poż. m. W arsz 
(M ag is tra t)  67.25.

GIEŁDA ZB0Z0W A
Pszenica jednolita 26-00 — 27-50 

zbierana 20-75 — 25-25, żyto eks­
portowe bez obrotów żyto I st. 
17.25 — 19.00, Ii st. 17.75 -  18,25, 
owies eksportowy 16-40 — 17-25,
owies 1 s.. 16-75 17-25, II st. 16-25
— 16-75, jęczmień Drowarrij 26-00 —  
27-U0, 1 st. 22-00 — 22-50, II st. 21-25
— 21-75, III st. 20-50 — 20-75, groch 
polny 21-00 — 22-00,, groch Victrria
27.00 — 30.00, wyka 19.50 — 20.50, 
peiuszka 21.00 — 22.00, łubin nie­
bieski 9.65 -  t .2 5 , łubin żółty 13.00
— 13.50, rzepak .zimowy i letni 45.50
— 46-50, mąka pszenna I gat. 36-50
—  -13.00, II gat. 29.00 — 37-00, mąka
żytnia 1 gat. 26-00 — 28-50, i  gar- 
29,35 J 31-75, otręby pszenne 12-25
— 13-75, żytnie 12-25 — 12,75, mak 
niebieski 70-00 — 72-00, siemię lnia­
ne 3S-0C — 39-00, koniczyna czerw 
b. kar. 9C-00 — 105-00, koniczyna 
czerw b. kan o czyst 97 proc. 120-00
— - 130-00, kuchy lniane 20-25 — 21-28,
ziemniaki jadalne 3-50-— 4-00-

Ogólny obrót 3-382 ton. Żyto ] OzO- 
Usposobienie spokojne.

M CHAŁ WSZEHAD 32 ;

PANI PP 7JES i % - r \

Powieść obyczajowa

— No lo wszystko w porządku. Przyjetliałem włamie ze 
wsi. Cicho tam. Spokojnie i ładnie, ale brak tempa Stołecz­
nego tempa. Zawsze z radością lam wyjeżdżam, ale i z rado­
ścią przyjeżdżam. No więc9

Lola kręci głową.
—  Dzisiaj nie.
— Dlaczego? — Turawski ma naprawdę zmartwioną mi­

nę. Do Irki: — A pani również odmawia?
W  Irce odezwało się nagle to, co określała mianem „po­

dłego uczucia".
— Ja? Nie.
— To świetnie! Kosz od pani dobiłby mnie zupełnie.
Lola jest zła. Bardzo zła. Pi zez tego! — zacisnęła zęby —

przez tego, nie może iść z majorem, mało — Irce ułatwiła sy­
tuację!...

Opanowała się I już z miną doskonale obojętną:
— No to idź Irko przebrać się. A gdzie to państwo dzi­

siaj będą się bawić?
Zapisała w pamięci odpowiedź. Spojrzała na zegarek. 

Szóst 1 i kwadrans! Zaraz ten może przyjść. Nie chce, ażeby 
się wszyscy spotkali. Więc tonem życzliwej perswazji:

— Naprawdę Irko już czas..
Nareszcie ich niema. Poszli, i rLa v yjrzała przez okno. 

W  oczach łzy. Pięknie się wszystko składa! Zapala z irytacją 
papier isa.

Znowu dzw onek.
— Już idzie. Czuje, że całą złość na nim wywrze. A po­

tem.. A potem pojadą tam. gdzie i oni. „Już Ci Irko tak spo­
koju nie dam, jak sądzisz.. “ — Uśmiechnęła się złośliwie

— Dobry wieczór Loleńko!
Tego juz za wiele. Kto jak kto, ale Kazik jest dzisiaj chy­

ba najmniej potrzebny.
— Powinszuj mi!
— Czego? — obojętny, prawie że opryskliwy głos
— Jakto? Nie domyślasz się? Przecież dzisiaj...
— Egzaminy zdałeś?!
— l a k .
Spojrzała nań inaczej Czuła ogromny respekt przed dy­

plomem Kazik zabiedzony sludencmu nikł z każdym dniem 
w jej oczach. Kazik ukończony prawnik urósł nagle, prze­
obraził. Niby ta sama głowa z jasnymi włosami i zapadnięty­
mi policzkami. Niby to samo granatowe ubranie i mocno 
zniszczone obuwie, a jednak . Przebrać go by7 było, uczesać 
podrządme Pokręciła głową z uznaniem

— Kazik, no, no...
Nagle z przypływem radości:
— Stoisz tak? Nie pocałujesz mnie9
Była szczęśliwa. Tak dawno oczekiwana wiadomość była 

dla niej jakby nominacją, awansem życiowym. Mysi o skle­
pie z kapeluszami na ulicy Kruczej, w którym pracowała, 
przestała ją dręczyć. Pozbyła się upokarzającego uczucia 
niższości, które posiadała nawet w stosunku do najlepszej 
•wojej przy jaciółki — Irki. Irka teraz z majorem... — nawet 
i to już nie tak bolało.

— Kazik. Kazik, jestes porządny chłopiec!
Wziąćby go teraz tak za rękę i pokazać wszystkim zna­

jomym.
— Siadaj! — rzekła. — Siadaj i opowiadaj jak to tani 

wszystko snę odbyło.

„Siadaj"? — Przecież za chwilę przybędzie ten... Za 
chwilę! Już powinien być. Lola nie wic co zrobić. „W iesz" — 
niowi jaknaibardziej niezręcznie — spędzimy syieezór ra­
zem. Jedź zaraz do matki, ja przyjadę za jakiś czas, tylko 
się przebiorę.

— To zaczekam chwilę. — Oczy Kazika takie wesołe!
— Nie, nie. Napewno nawet jeszcze się z matką nie po­

dzieliłeś nowiną... Nieładnie! — grozi palcem i popycha go 
ku drzwiom.

— Dobrze, idę.
— Kazik! Jeszcez raz cię pocałuję... A teraz idź!
Dzwonek.
— Idź!!
Przedpokój. Kózik naciąga płaszcz na ramiona. Służąca 

otwiera drzwi Wchodzi Taubman.
— A! — mówi spóźniłem się nieco... — grube mięsiste 

wargi dotykają ręki Loli — ...przepraszam.
Lola robi z wysiłkiem minę „jak gdyby nigdy inc“ .
— Dowddzenia Kazik!
Kazik nie wie co to wszystko znaczy. Lola niezupełuie 

opanowanym głosem:
— Panowie się nie znają. Pan magister Ćwieczek — sło­

wo „magister" wymawia dobitnie — pan redaktor TauLman...
W  tej chwili Kazik zatrzaskuje drzwi 1 zbiega na dół po 

schodach.
— Co to jest? — Taubman nic nie rozumie Lola wykorzy­

stuje sy tuacje. Już z zupełną swrobodą:
— To mój znajomy. Taki śmieszny, trochę nieobyty Ki- 

warzysko...
Czuje, że słowa usprawiedliw ian a są w tej chwili epite­

tami, którymi ciskałaby Kazikowi w twarz, gdyby nie zbiegł 
jak wariat.

, D c. n.i
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P o l e m i k a
Zajśc ia  na wyższych uejsel- 

nj*ch  w  W arszaw ie  zajm ują u- 
caiej prasy. N ik t nie ma 

powodu do zadowolenia, gay  aka­
demicy zakłócają epckój w  m u- 
rach, poświęconych nauce. A le  
przj esąazeniu takich wydarzeń  
trzeoa pamiętać, że młodzież z 
natury sw ej jest elementem za- 
paJezywjrm i bezpośrednio reagu ­
jącym. Z  tym przede w-szyotkim 
winni się iiezyć ci, którym ich 
stanowione każe roztaczać opiekę 
nad nauką i  nad młodzieżą. Pe ł­
ne zrozumienie tej odpowiedzial­
ności b ije  z każdego stówa odez- 
wy rektorów  trzech uczemi w ar-  
SMWsJuch, N ie  rozumie tego 
część prasy

„Czas" uczy się 
od p. Czapińskiego

„Czas" nigay nie był młody j 
najstarsi w Polsce panrętają go 
tylko, jako sędziwego starca Sta 
rv»*sk pisze:

Co jen  najgorsze w  tym wszyst- 
idm, te faki żc owe niepoczy uine 
wybryki me sj»oiKały się z żądną wła 
sclwie reaKcją ze struny tej _  ;»ce - 
my wierzyć przeważającej —  części 
młodzieży dla tuorej morainosć, ety 
ka, miituri to nu si tylko puste 
uzwięki, aie pojęcu, o glębouiąj tre­
ści. bąuzimy jodnan, że u reszcie o- 
budzi się m o w y  instynkt, że zgoani. 
z apelem ministra Swięjosławskiego 
psycnozir grupy nieooliczalijych jec- 
"OSiłii rosinmc °rzeciwsiav,it>ny zdro
wy iiuiynki społeczny.  Trzeoa *c-
nic bowiem stanowczo powiedzieć, 
ie  jak słusznie STwlercup p- Cza­
piński na u m i- „kooomika"*:

T u  następuje dosłowne przy- 
Jtoczenie słów  słynnego pogrom ­
cy ościoła. W  Zakresie nauki p. 
Czapiński ntat się tym razem dla  
.C z a s u ' autorytetem N ic  dziw ­
nego. 3na go przecież Polaka, ja ­
ka najwybitniejszego znawcę pra  
w a  kanon.cznego.

Zapom niał wOi
Zóeęyoowany zwotennne legali 

gjnn i nauczyciel „Czasu", p. Ka* 
*i*nnorz Czapiński poucza roini- 
m*c ńwięzogiawnidego o  jego o* 
bnwutzkacn na tamach „Robotni- 
z a  w  te stów a:

„ t le  siowa P nnnisin. to jeszcze 
mąk. . rzepa zdecydować się tuj (ę- 
ką politykę' oSw iatową na wyższych 
uczelniach, która skutecznie położy 
Krea etfsc<»&m. Obecny stan i ee 
J«S* niemożliwi' Wyzsze uczeinie sta 

f jf  poprostu karykatury nauKi, No 
-.ę | nasieiy puszczane w  tucn por 
osknu cie lujsc dymnycn świec? 
Te , nauka4', to „studia' ?

fąb stai ( « w j  przenoś, się na zy» 
d e  społeczne zniekształci. weie, 
mteprawla um> Jy mc pozw.ua wie­
lu, zwłaszcza -zęsci mloaz,eŁy, w(- 
dz.ee rzeczjWistycu rożnych pro- 
niemów, -rojących przea F\,.ik  luv 
dnniarnaou. j e j , gosjKiaa. czy eh. su 
fjflinycn. uswiatowyck I innych. Ude 
rza tr •  łotere* Polski, zatruwa jej 
Życie i OTiobu ją.

t-o razńopnycu słowach powlniij 
nasiąp.e 'Otuopne ezyny."

T , c z y s t k o  jest n lcw ąp l.w ic  

ntąditt i iw U *e*ne na m iarę „Cza. 
*u " . Tylko p. Gzapińoki sapom. 
tiiaj, jak  to j*fic *oisil trw arzy - 
ssA partyjn i przed laty dwudzie­
stu pięciu w  r. 1911 pod wodzą
f  Jedrzcje w icz*, później mego 

m inistra e światy. na c n ie  mJo- 
d iteży „postępowe -  socjalistycz­
ne i "  usunęL siłą  *  gm achu U n i­
w ersytetu Jagm llońskiogo ks. 
p ro f. 1  mmertnana i wprowadziła 
trium fa ln ie  obecnego SuU.nit p . 
V .  S. lgn aeegr Daszyńskiego. T m  
ano, iŁapemnłal wól. jak cielę, 
ciem był

Modne hasło
„Rozindyczenia P* Jeat

cąfkiem rrozum ialę- Kropt-e nad  
>4‘ postawił socjalistyczny  
*,]?Zieanik Popu larn y " p  Bątuic-

fe®FC:
Wytrzebienie ducha rasiz- ni u- 

łdwersytetach nie ca s!ę oddzielić oa 
walki z nienawiścią ras«wą, narado 
w ,  ; ehgijn. w cuym życiu społeej 
nytn naszęgo krtjn. Nfe flą ?lę „adzle 
Hó od rj.SnszIanu postulatów obozu 
•tenuwaci Wolność, prawdziwa ^o1 
u ę «  rauki, zapanuje w demukratycz
« e f  Polsce- . . ,, . .

W o lność  uauki Jia wszystlueh
kosztem Polaków  aa polskie

pjęjjiądzo OR* habło dnia.

Modemy wydruKowac
A ]e t „Gazeta Po iska" zabiera  

g łdg  f gn iew a się ną Rektorów  są 
ieh przychylny stosunek do mło­
dzieży.

p o i f  orijpi sodu teraz poświęcić 
pan sjow tłświaflczer.iu czcigodnych 
p.p. Kaktorow dalecy jestelmj ou 
-fliemlcznych intencH — rozu-tiemu 
bowi jak etężhfl iest ich sytuacja. 
Wolelibyśmy jednak, aby -rios naj- 
wv?srycl. władz akademickich w  r 
kiej chwili nie pr-ypuminał tak bar­
dzo makomitych opracowań srkre- 
taran* geneFalnegu Ligi Narodów; 
ab nieco .wr-żnit; tm/cna była wy 
wnioskować e jeb • nuncjacji, co jest 
rzarts a ęo białe. Aby nieco mniej w  
tyir było względności I warunkrwo* 
śct tmzc fwterdzania.

Gdy minister otwiah, wzywn cął® 
^połeczeństwc do udzielenie władzom 
tH mocy moralnej przez niedw uznacz

Ank-eta A jh i

■» półnąbkch ka|»iectwa polskiego

s o „ k a ^  a h” r  i:owskim
mow8 prezes Ckiir«icHi

P, Saturmn Glinicki, pieaes 
branży bieliźniano - konfekcyjnej 
przy Uentr. Związku Det. Kap. 
Chraeścijaiuskiego udzielił nam 
następujących wyjaśnień:

Społeczeństwo polskie nie do­
cenia należycie zawodu kupca, u- 
wazając zawóa ten za gorszy od 
innych zawodów, a przecież Ku­
piec,, podobnie jak adwokat lub 
lekaiz, również mus: znać dokład­
nie swój fach! Każdy kupiec pol­
ski powinien być dumny zę swe­
go zawodu, gdyż kupiectwa poi 
skie w  pierwszym rzędzie jest po. 
wołane do zaszczytnej walki o 
Polskę prawdziwie narodową, wt 
której Polscy, jako jedyni gospo 
darze kraju, bęaą mieli zdecydo- 
waną przewagę nie tylko politycz 
ną, ale i gospodarczą.

Żydzi geszefciarzam i, 
a nie kupcami

Kupiectwo polskie, walcząc ze 
ziymi tradycjami, wysuwa postu- 
ląt wprowadzenia cenzusu ku­
pieckiego w handlu, celem wyeli­
minowania z niego elementów 
oŁkodli-wych (t. zw. spryt kupie­
cki —  to ajc wszystko!). Prze­
ciwko temu protestują gorąeo ży­
dzi, gwawkąc, Że oni już „ro-iżą"' 
się kupcami. My kupcy jednak u- 
wożam^, że toozą eię „geszefcia­
rzami lec* flię kiit^iih1’ !

Hanijel w  Poisęę pię gieszy się 
tym azaeujikięjn, co r.ą zachodzię 
Laropy. jędnan sytuacją ujega 
Stopniowej poprawie. Polacy za- 
Gzynają rozuaiieć, że handel m u ­
s i "  być w pol-iKich rękach szke- 
ły handlowe zapełniają się ucz­
niami, chodzi tylko o tc ąieby 
mtodym po wyjściu ze szkoły dań 
należyta zatrudnięnie, nać moż­
ność zakładania nowych placó­
wek polskich! Winno w  tym po­
móc całe społeczeństwo, prze? PP- 
p :rranie wyłąęzpię polskiego han 
dlu, przez zakładanie polskich 
hurtowni i kas bezprocento­
wych, .

Nieuczciwa konkurencja 
przezzKodą

Rozwój handlu polskiego epóź 
nia przedewszystkiem wadliw « 
ustawa o nieuczciwej konkuren­
cji, Soiidns przedsiębiorstwa poi. 
sk*e nie znalazły w  niej należytej 
ochrony, ło też wprost paląeą ko­
niecznością Jest nowelizacja tej 
ustawy. Znanym „kawałem!! ży-. 
doe ,.kitn, hardso dziś mocnym, 
są fikcyjn , bankructwa Po ta- 
. in1 Dankiuctwia „finHa*' legulu- 
jfi _oalaw^om na £0 proc., by po-

n pod i n n ą  firmą prowadzić 
.» J handel! Otrzymując w ten 

sDw»ob t°w ar prawie d a r  ni o, 
może jKuteceiue zwalczać h a n ^ i  
polski! Nowelizacje te- ustawy

wi.ina pójść w kieiuijKu ułatwie­
nia dochodzeń sądowych ł proku­
ratorskich i przez wprowadzenie 
surowych represyj pizyczynfć aię 
do oczyszczenia zatrutej atmo­
sfery, Szkodliwe aaS typy winpy 
być pozbawione raz na zawsze 
prawa zajmowania się handlem.

Umieszrzać nazwisko 
kupca na szylJzte

Winien być również wprowa­
dzony w życie avt, 34 ustawy prze

myślowej, który nakłada obowią- 
zes bsżwzglęunego umieszczania 
ną szyldach nazwiska faktyczne­
go właściciela, un.emożuwiając 
w ten Ep<«ób wprowadzenie w 
biąd klienteli,

Najeżałoby poza tym wprowa­
dzić przymus należenia do orga- 
Tiizaeyj kupieckich, gJł'4 organi­
zacja, dbające o odpowiedni po­
ziom swych członków, broniąc 
ięh płusziiych interesów — .nogą 
się skutecznie przyczynić do roz­

woju kupiectwa poismegc.Na cze

If.i* jest tuk-
Praska w izy ta

| Od środy bieżącego tygodnia 
bawi w  Pradze któl rumuński 
Karol II —  wprawdzie ta wizyta 
nie jest żadną sensacją politycz­
ną i nie zapowiada żadnej zmia­
ny, ale mimo ta za-ługu^e na 
naszą uwagę,
' Rumunia etanowi bowiem to z

” ,J , V * V   ństw  n;ałej Ententy do ktore-le zaś tych orgamzacyj powmnł - ... . . . .  • , . .
stać ludzie, kióom jedynie d"bro f  najzyczhwte, « ę  ocncsimy i
o' Siu jpiectwa leż: nu san u, do SOJUSzn z ktcrym

, , przy wi.»zujemy wagę. — jest tome zas ammeje i interesy osob. , * r  . .z  . . _J rownocnesnie najbardzir tiom
s e' oddane z państw małego pprozu-

D ctycnczasow a nienia i najbardziej naturamy
_, . . .  .ni węzłami z nami złączone

flDOjątfl! Sr StOIICy j Wokazać na to trzeba % całyn.
Stolica, niestety, dotychczas w'naciskiem, Lo dość rozpowweeh 

akcji unared* vienia handlu poi- monę jest mnieman.e u nab, ja­
skiego nip wykazała tej energi" i Łol?y najcenniejszym Jl« z
injcjatywy co prowincja, roza k^nsłw suacesyjnycn oytej bjo- 
znaj.ą oboj^ti.oscą - dziwnj-m nf r,;hi Czechosłowacją, Po
ni*zrozumieniem tej tak ważnej gl*« niylny, bo nlety ko, że 
sprawy u nieiu Judzi, stojących Lrai nŁ”nl_z Czechami wielu pod 
a: ś na czeie .ic.nycn g^uza- kawowych «a ru n k ? wspól- 
cji kapieck.ch -  rzuca się zy noty, ale i same Jrh państwo bez 
lekkomyślność i brak krytycyzmu uporządkowe m cprawy słewac- 
u licznych kupujących- Opipją klf3. 1 b t A  !  naleziema jakiege 
publiczna winna tu piętnować takiego n ^ u s  vivendi z Węgra- 
każd, objaw bruku zroz im .nia, mi Przed tąwia dla nas cęąia
ą powst.łj przed niedawnvm -za- ^ n e j  wartości. Wartość taką 
sen. Związeć I Mski, który taję po- tymczasem przedstawia Rumu 
żyteczuą działalność rozpoczął -  ^  “f a*. nieobarrzona żad-
ma przed soba zaaanie przekona­
nia obecnej apatii i bierności 
społeczeństwa!

W zyw a m y  Jeszcze im z

At#.* Mn ;
%

Lot na gigantycznej trasie Paryż—  Sałgon (23.<jOC kim.) N a  zdję­
ciu chwila startu.

J C o k ę  I t e c  t ó  ż

Kugu s\ę bać?
P e w i e n  k u a n y  i y  k o l a c h  q o ~  

s p o a a r c z y d i  d z i a ł a c z ,  k t ó r y  
czasem zdobywa się na dążą 
s z c z e r o ś ć ,  w y g i ę s i ł  frt? w  y r o  
n i ę  t o w a r z y s z y  „ p r a c y "  t a k ą
f h a k s u m ę i

D o b r z e  j e s t  b a ć  s i ę .  Z b y i  
w i e l k a  o d w a g ą  p r z e s z k a d z a  
w  i n t - r ę s a r f i .  T y t k o  n i e  m o ż ­
n a  s i ę  c i ą g l e  b a c  t y c h  s a m y c h .  
T r z e b a  h a ć  s i ę  r a z  j e d n y c h  
r a z  d r u g i c h .

Idylla hiszpańska
P o s e l s t w o  h i s z p a ń s k i e  w  

W a r s z a w i e  u w a ż a  s i ę  a a  r e ­
p r e z e n t a c j ę  r z ą d u  n a r o d o w e ­
g o .  N o w y  p o s e ł ,  b ę u ą c y  s y n e m  
d a w n e g o  p o s ł a ,  a  o b e c n e g o  
m i n i s t r a  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  
n a r - o d o w e g o  r z ą d u  H i s z p a n i i ,  
j e s z c z e  d o  s t o l i c y  n i ę  p r z y b y ł .  
T y m c z a s e m  o s t a t n i o ,  j u k  d l  
n o s i  ..W ieczór W a r s s a w ę k i “ 
—> z g ł o s i ł  s i ę  d o  p o s e l s t w a  w g  
t w o r n i e  u b r a n y  H i s z p a n ,  k t ó ­
r y  o ś w i a d c z y ł  s e k r e t a r c e :

Efektowne zdjęcie z manewrów floty amerykańskiej u brzegów  
Kalifornii. Zmiana kursu maskowąpą śęiąną dymów bojowych.

ne potępienie brutalnych i nic-tym ja w d *  się we Lw ow ie  o iszw a
nych ekscesów — uderza nas bra., te 
go właśnie mo.uentu w pierwszej : 
nuncjacji p. p. Rektorów, jaka PO wt‘ 
zwaniu mimstra pastąpiia.

„Gazecie Polskiej" przvpemma 
my fakt, że odezwa pp Rektorów 
zostąla wydana bezpośredf.i« r® 
ich konferencji i t>. Ministrem 0 - 
świecenią. a więc —  gapowr.e 
aa jego przyzwoleniem. Posatem 
odsyła się „Gazetę Polską'" do 
uwag hiktoryczn/ch. us.^yn*1?' 
nych powyżej p. Ggapiiiikudmj z 
tym uzupełnieniem, ża *ara* po 
owych zajściach w Krakowie po-

I>rzy wódęów młodzieży „pootę po­
w i j "  oraz wyw.ad w  lwowskiej 
„Gazecie Wieczornej", solidary­
zującej się z gwałtami mł»dziv*y 
przeciw Uniwersytetom i Jagiel­
lońskiemu, Udzielającym wywia 
du był nańwęzas student filozof i 
a później minister oświecehia, p. 
Kazaraierz SwjtąJski,

Tekst odezwy j w j  udadu jest 
dostępny zarówno dla „Gozetv 
Polskiej", jąk i dla redakcji 
„A. B. 0 " .

— P r z y b y ł e m  z  p o l e c e n i a  
r z ą d u  w u d r y c k i e g a .

O b e c n y  p r z y  l e j  r o z m o w i e  
p e r s o n e l  p o s e l s t w a  m e  w i ­
d z i a ł ,  j a k  z a r e a g o w a ć  n a  t o  o -  
ś w i a d e z g n i e ,  g a y  w  p e w n e j  
c h w i l i  p r z y b y ł y  ' i z u p ę f n i t  i n ­
f o r m a c j ę ,  d o d a j ą c :  ~ ~  ^ '~ - r

P i z y b y t e m  n a  z j a z d  t e l e ­
k o m u n i k a c y j n y .  P r o s z ę  p r z e d ­
ł u ż y ć  m i  p a s z p o r t  z a g r a n i c z ­
n a .  ‘

S w u j i j .  d r o g ą  k o n g r e s  t e l e ­
k o m u / i k a c y j n y  j u ż  s i ę  s k o ń ­
c z y ł ,  W i d o c z n i e  d e l e g a t  h i s z ­
p a ń s k i  p r ó b u j e  k t ó r e  a u d y c j e  
l e p i e j  s i ę  s ł y s z y  w  W  a r  s z a *  
w i e :  ' z  M a d r y t u  c z y  z  B a r c e l o ­
n y .

idcat

N a  l a m a c h  „ P o l s k i  Z b r o j ­
n e j  ' u k a z a ł  s i ę  b a r d z o  o s t r y  
a r t y k u ł  p r z e c i w k o  o r g a ą o w t  
p .  R z y m o w s k i e g o  „ k u r i e i  o w i  
P o r a n n e m u ". P o w o d e m  a t a k u  
b y ł  a r t y k u ł  W, S k u z y  p ,  t .  „ R o -  

l o w ó d  D r z a z g i k t ó r y  m i a ł  
b y ć  „ o b r a z e m  z  ź y ę t a  w s i  
w s p ó ł c z e s n e j " .  W e d ł u g  w o j -  
s k o w e g o  o r g a n u  j e s t  żd

„próbą rozszczepienia spóini oby 
watę skiej nu klasy, jest progra.rowe 
podjudzania chłopa, |est łiis.oryczua 
ittuwajszczyzna ł szereg w ogolę non
BeftSÓW*',

„Nu Kenjg w opow.flduniu p Sku 
zy) _uka_ać się muJ „po:.iicśz »,k- 
tiDnierął1*, by w sławie T luksusie za­
tańczył z księdzem i komisarzem po- 
Ufiji na przekór chłopskiej krzywozie, 
którą się tuczy".

N w  w i e m y ,  c z y  c z ł o n k o w i e  
r e d a k c j i  „ K u r i e r a  P o r a n n e g o “  
s ą  s y m p a t y k a m i  k o m u n i z m u ,  
c z y  n i e .  N a p e w n o  j e d n a k  
d z i e i i i k  t r j {  i d e a ł  n i ę  s p e ł n i a  
' b i l ę  P r z y z w y c z a j a n i a  l u d z i  a o  
i d e o l o g i i  ł u d o f r o n t o w e j  i  p r z e ­
s ą c z a n i a  j ę j  w  m a ł y c h  d a w -  
l  a c h  m i ę d z y  p o c h w a ł a m i ,  d l a  
k a ż d o r a z o w y c h  m i n i s t r ó w  i  o -  
g ł o s z e n i a m i  c i ę ż k i e g o  p r z e m y ­
s ł u .

nym takim jak słowacki proble­
mem i nie pokłócona tan begape- 
lacyjnie ze swoim węgierskim  
sąsiadem.

PrzywKliamy się trochę z Ru­
munii wyśmiewać i troj hę lebce- 

Umieszczamy aZ jeazcea pyta- j j je wydaje mi się to wia
nie naszej ankiety: śęjwe. Każdy naród ma wady i

1) |Jląęzęgp zawód kupca w każdy się może z nich poprawie. 
Poloct jest niedoceniany? jw  Rumunii działa udrodzeńczy

2) Dlaczego młodzież polska ruch „Żelaznej gw ardii" i ta no- 
niechętnie gam ie się dp handlu? wa Rumunią *  którą on walczy

S) Co hamuje rozwój kupiec- dla nas niezbędnie potrzeb-
twą p„lskieuQT na Trzeba ltarjc S1« P °' tac na*

,, . . . prawdę ten kraj i związać go z
4) Dłaczego akcja pcpterania LusaCtwaiki nab, ej k u Pul.

handlu polskieg stoi w  stoUcy sKy p>winnj, lt i,mulłii saŁ daw .
na vn. ońcu niej nieść światło zachodu i po-

Odpo.fifd ji prosimy nadsyłać ma^ać jej w  tych ewmlacjach ja  
do rtdaktji ABC, Warszawa, Al. K;e (j^ążą zą wskazarę. Niech 
Jerozolimska 121 zaznaczając na przyjaźń naszych rządów uzupel- 
kopercie: „A N K IE T A  K UPIEC  nj gzez ra przyjaźń r ' “ociów.

Z apov.iadana wizyta r * listra An  
tonesęu w W arszawie da okazję 
do urzeczywistnienia tych u- 
czuć i --stro jów .

K A ",
m m m m m

og f 1
^ O a  "mr,ć(; jjao£" ’jzz.--źli. j
:cż:. ; i ł - ! v ^  k l  . I

Niemiecki Statek - latarnia E l­
ba I, który zatonął, wraz z zało­
gą, złożoną z 15 osób podczas 
ostatnich g ,vałto\vnyeh burz na 

morzu północnym.

RadyKalkacja
łyd os tw a  polesk iego
O nastawieniu politycznym ży. 

dostwa na Kres? h 'wianczą na= 
macalnia wyniki wyborów do 

- taml ejszych kahałów ogłor-one
w  N-rze 818 „N aje  Folkscaj 

(tung“ w Rrużanach Bund otrzY- 
mał 12 proc. głosów i 2 mandaty 
na 5; z pozostałych 3-cli j. przy­
padł Bocjsligtyc?nr; pąrtjj Po­
alej -  § jo a ; W Doruarzęwie gło­
sy Bundu y^ypiosly 40 proc., w  
Wysokiem Litęwakiern 42# proc., 

MY Bcręzie 4Q pro>

T ro c k i s k a rż y
dzienn ik i n o rw esk ie

OSLO, 29. 10. (tel. w ł.). —  
Norweska agencja telegrafie»na  
podaje, że Trocki występuje na 
drogę sadową przeciwko dwu 
dziennikom norweskim Jeden z 
tych daienników jest komuni­
styczny, drugi faszystowski.

Oba zgoanie twierdzą, ze Tro-= 
cki brał czynny udział w  zama- 
ohu na Kirowa J organizował 
szereg zamachów na innych dy­
gnitarzy sowieckich

Korzystny dla emerytów
nteKarcystny dla aoecnych pracowników

p r o je k t  u s ta w y  e m e r y ta ln e j
Jak słychać, piojekt nowej 

ustawy emerytalnej, jes>t Już 
opracowany. Będzie on przewidy­
wał przyznanie praw emerytal­
nych wszystkim funkcjonariu­
szom państwowym już po 10,

N o r a  z  g i  n y
Z a ro b k i s o w ie c k ie g o  ro b o tn ik a

Prasa prmrtacza bardzo cieka­
wą zestawienie zarobków robot­
ników amerykańskich, polskich i 
sowieckich.

Robotnik am erykański może 
nabyć:

z 2 dpi zarobku: kosżulę, pa- 
r^ bytów, czapkę i kapelusz; 

zą 50 drn zarobku- famochóęL 
za 500 dpi zarobku’ dom miesz 

kalny jednopiętrowy z ogrodem.
Robotnik polski;

za dwa dni zarobku: jeden bu­
cik;

za 50 dni zarohku: rower; 
za 500 dni zarobku: drewnianą 

chałupę krytą papą.
Robotnik aowiecki: 
za dwa dni ząrobicu; palę łaP- 

ci z łyka;
za 50 dni zarobku; dwa koła 

do wozu, 
za 500 dni zaiobku; norę ule­

pioną z gliny".

względnie 15 latach pracy w wy­
sokości 30 proc. podstawowego 
uposażenia. W  miarę dalszego 
pełnienia służby, wysokość eme­
rytury do 90 proc. uposażenia po 
30 latach pracy. W  żadnym wy­
padku jednak emerytura nię mo­
że być wyższa pik 1.000 zł. mie­
sięcznie.

Dla dotychczasowych emeiy- 
tów projekt ustawy będzie ko­
rzystny, gdyż przywióci im pra­
wa, Jakie posiadali przed dekre­
tem z listopada 1935 r., z tjm  
jedotie, że emerytury z okresu 
przed wydaniem Wstwmnianego 
dekrętu, wynoszące ponad loO zl. 
miesięcznie, będą obniżone o 
około 10 proc. Natomiast lata 
służby zaborczej zaliczane fcędą 
emerytom polskim w całości.

Za to jednak obęcnie pracow­
nicy państwowi płacić będą 
składki emeryta1 ne, których wy, 
sekość ustalać będzie rad?, mini­
strów.
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„Zaby lucyper potopił ich w parowach”
Ca ntuw;! chłop 0  cenach ab oia?

Z życEa polskiej wsi
Po ładnym, niemal stale po­

godnym lecie, jesień tegoroczna 
przyniosła rolnikowi polskiemu 
ni.-.spoazianłri o różnorodnym 
charakterze. Ustawiczne pluchy 
jesienne należą oczywiście do 
zjawisk przykrych. Rozmokłe 
błotniste drogi, kałuże cuchnącej 
deszczowej wody wokół domostw 
i na wszystkich przejściach, czę 
sta chlapanina jesienna, to wszy­
stko me może wpłynąć dodatnio 
na wewnętrzne nastaw enie

przykrą szarzyznę chłopską. Ten 
i ów pomedytował chwileczkę, 
splur.ąi w ręce, chwycił krzepko 
za cepy j dalejże do młocki. „Ino 
hyżo, bo cholera wi, co będzie 
za tydzień."

Handlarze ży a o w icy  
się zwąchaią

„Podrożało, ale nie na długo 
ino chłopu się lepi zrobi, to zaraz 
się zwąchają różne żydowskie 
handlarze i wrszystko diaoli we-

chłopa, przywykłego nawet do zmą. Boć to im nie lepi, jak mogą
tego rodzaju otoczenia naturalne 
go. Praca okoio obrządku gospo­
darskiego, wymagająca usta­
wicznego krzątania się, a polega­
jąca na porządkowaniu letnich i 
jesiennych zbiorów i planówaniu 
należytego ich zużytkowania, po­
zostawia, w takich warumcach, 
wiele do życzenia.

Zboże idzie w  górę
Ale, w chwili, gdy rolnicy z du 

ż<| dozą rezygnacji*myśleli o mo- wieści* pośrednicy stają się przy 
żhwościacl, należytego zużytko- czyną przeżywania przez cnło- 
wania plonów swojej ciężkiej pów pierwszych wątpliwości, 
pracy, doszła ich niezwykła „Czy aby bidzie tak długo? Lepi 
Mieści „Zboże idzie w górę!" Na przecie handlarzowi chłopu za 
kilku z koiei taigach w pobli- darmo zabrać jego pracę". To też 
skich miastach ceny zboża za- dziś chłopi bardzo poważnie my-

chłopom za darmo wydzierać je 
go pracę?"

„Żeby tak" —  powiada mi je­
den z rozmówców —  „lucyper 
potopił w parowach tych drań- 
skich handlarzy, to by może lepi 

na świecie było" Tak to dostało 
się przy okazji j pośrednikom, du 
których nienawiść na wsiach ro­
śnie. Im to przypisuje się teraz 
wiele ze swojej biedy. Nawet w 
chwilach powodzeń i dobrych

częły zwyżkować. To była nie­
zwykle m:ła niespodzianka. Była 
to wieść, która zdolna hyła n:e- 
wątpliw.e roz.,aśnić tę codzienną,

ślą o usunięciu pośrednictwa 
żydowskiego z terenu swego ży­
cia gospodarczego 1 nie upaja ich 
nawet pomyślna koniunktura, bo

nie wierzą w  jej trwałość. Wieś 
tęskni do ustabilizowania życia 
na wyższym poziomie.

W izja  lepsze) Polski
Czynnie zaczyna zabierać się 

do dzieła zwłaszcza młodzież 
chłopska, którą w coraz szer­
szych rozmiarach zaczynają po­
chłaniać zagadnienia gospodar 
cze. Wizja nowej, lepszej Polski, 
którą ta młodzież kreśli sobie w  
swych społecznych dyskusjach, 
n; ; tylko nie oddała jej od real­
nych warunków życiowych, ale 
przeciwnie, staje się podnietą do 
pracy twórczej. Znajdzie się mo­
że okazja do szerszego potrakto­
wania tego zagadnienia.

Ostatnia zwj żka cen zbożo­
wych nie dla wszystkich chłopów 
stała się promieniem nadziei. 
Wielu zaczęło przed rokiem pro­
dukcję innych płodów, aniżeli te, 
które zostały objęte zwyzką. Tu 
dał się odczuć głęboki zawód.

niała s:ę niemai w  cyklon. Bar­
dzo w ;ele stert i dachów nie zdo­
łam się oprzeć wichurze. Ran­
kiem oczom gospodarza ukazał 
się niezwykły widok. Pole miej­
scami przybrało wygląd pożniw­
ny. Rozwichrzone snopki zaście­
lały je na szerokich przestrze­
niach. I Salomon nie odgadł Dy, t 
który snopek z czyjej sterty po­
chodź.. Włościanie bezradnie za 
łamywali ręce.

„Człek pracuje, a diabeł worek 
szyjo" —  wyrzuca z żałością jed­
na z kobiet

Jlćże &ez ksdĉ w
Kicia ' - -

K o r z y c t u j ą c  z e  s w o i c h  i i  n i e  
n i n  K i c i a  p r z e w i o d ł a  d o  g ó ­
r y  n o g a m i  c a i y  d o m ,  w d z i e ­
w a j ą c  c o r a z  t o  n o w e  s z a t y  z  
w ł a s n e g o  r e p e r t u a r u  i  c a ł e g o

n a ,  w s z a k ż e  n a l e ż y  m i e ć  w ł a ­
s n e  z d a n i e  a  n i e  p o l e g a ć  t y l k o  
n a  c u d z y m  g u ś c i e .

b z a n o w n a  p a n i  n i e p o t r z e b ­
n i e  ż ą d a  o d  c ó r k i  w ł a s n e g o  
z d a n i a ,  t o  d z i s i a j  n i e  w  m o ­
d z i e  J a k o  d z i e n n i k a r z  o b s e t -z e s p o ł u  k o b i e c e g o .  . . . .

P r e z e n t o w a ł a  s i ę  j u ż  w  s u k  ! V i l R ’J a k  ? d  r o k u  „ n a j p ^ w a z
n i  ś l u b n e j  b a b c i  i  w  c z e p k u  m c J s l  m ę ż o w i e  s t a n u  p r z y -
p o k o j ó w k i  R ó z i  i  w e  w ł a -  ^ t e r z u j ą  , o r a z  ł o  m n e  g a r n i ­

t u r y  p o c z y n a j ą c  o a  n a j w i ę c e j  
a r c h a i c z n y c h ,  a ż  p o  o s t a t n i e  
k r e a c  j e  p a r y s k i c h  m a g a z y ­
n ó w  B l u m a ,  p o k a z u j ą  s i ę  w  
n i c h  n a  s e k u n d ę  i  z n i k a j ą  w  
g a r d e r o b i e ,  o c z e k u j ą c  n a  z d u ­
n i e

1 b y n a j m n i e j  n i k t  z  t e g o  p o  
w o d u  s i ę  n i e  g o r s z y ,  a  m g  
d z i e n n i k a r z e  j e s t e ś m y  n a w e t  
w d z i ę c z n i . . .  z a  t e m a t

K N O T

s n y m  k o s t i u m i e  k r a k o w i a n ­
k i .

P r z y m i e r z y ł a  w s z y s t k i e  t o ­
c z k i ,  p a r a s o l k i ,  n a w e t  z  f i r a n ­
k i  z r o b i ł a  s o b i e  z a w o j  w s c h ó -

— P o w i e d z  m i  K i c i u ,  w  j a ­
k i m  k o s t i u m i e  g u s t o ' v a i a b y ś  
n a j l e p i e j ?  — p y t a  m a m u s i a .

— A  w  j a k i m  s i ę  m a m u s i  
n a j w i ę c e j  p o d o b a m ?

— A l e ż  d z i e c k o  t a k  n i e  m o ż

Miasto śutievciKrwawe rz^dy czerwonych w  Maladze
Malaga może być słusznie u- 

wazana za stolicę Andaluzji, tej 
Straty tych producentów w sto -! prowincji, o której legenda gło-
sunku do innych sąsiadów wyda­
ją  się być olbrzymie.

Huragan nad wsią
Ale już następny dzień wyka 

zał, jak nieuzasadnionym był 
pesymizm jednych, i optymizm 
drugich. Wsie, w których bawi-

si, że „Bóg stworzył świat w cią­
gu dni sześciu, a siódmego udał 
się do Andaluzji, aby wypocząć 
po trudach".

legenda stoi w jaskrawej 
sprzeczności z obecną rzeczywi­
stością. Malaga i cała Andaluzja
są terenem strasznych walk, 

łem, nawiedzili w nocy z 18 na p0(jczas których oddziały czerwo- 
października niebywale s iln a , ne zachowują się z niewiarygod-19

wichura, która cnwilami przemie

N o ża m i zakłuto
wi aśniakcr

rod Ostrov im w wiosce Gorzyce 
Wielkie, dokonam, morderstwa na 21- 
letnim Ludwiku Steia.i.aku, mieszkań­
cu wsi Zaleś e. Stefaniak powracał 
wieczorem z nabożeństwa różańcowe­
go do domu i został nagle napadnię­
ty przez grupę wyrostków, którzy Oo 
dosłowme zr kłuli nożami.

W  oczach  o ca
u pr_w :d iiH  córką

Niezwykły wypadek zdarzył 
się w Wielkich Hajdukach.
Z mieszkania osiadłego t«m  cy­
gana Mariana MadersKiego zo­
stała uprowadzona przez dwóch 
20 - letnich młodzieńców 17- 
ietnia córka Maderskiego, Janina 
głuchoniema. Sw.aaK.iem tej sce­
ny był sam Maderski, jednak 
znajdował się zbyt daleko, by 
móc temu przeszkodzić, przy 
czym w pierwszej cnwili nie miał 
żadnych po Jej rżeń i sądził, że 
córka w towarzystwie jakichś 
znajomych chce się przejść. Tym 
czasem do dz.a dnia dziewczyna 
nie powróciła. W  niezwykłej tej 
sprawie policja wdrożyła ener­
giczne dochodzenia. (A JS )

6. starosta działdowski
przed sqdem

Przed sądem apelacyjnym w 
Poznaniu rozpoczął się proces 
przeciwko b. staroście dzi iłdow- 
skiemu, Twardowskiemu, skaza­
nemu za nadużycie na 5 łat wię 
zienia. Najważniejszym moty­
wem oskarżenia b. starosty 
Twardowskiego jest zarzut sprze 
niewnerzenia 22.000 zł, spowodo­
wanie strat w  stmie 400,000 zł. 
wskutek nieprawidłowego prowa­
dzenia gospodarki finansowej o- 
raz samowolne zaciągnięcie po­
życzki na rachunek powiatu w  
wysokości 165.U00 zł

P o ło w y  s z p ro tó w
rozpoczęie

Wobec uspokojenia się morza, ty-* ■■ -p'---—  -■■-». --------
bacy z całego wybrzeża wrócili n a , Lachowiczach niezwykle silne 
połowy. Spodziewar są znaczne po- wzburzenie wywołało wuargn.ę- 
łowy szprotów w o b e c ^ , cie włamywaćtów do miejscowe­

go kościoła. Niewykryci sprawcy 
połamali puszkę z Hostią, poroz­
rzucali po posadzce Komunikan-

k r a i f u
Ż y d z i 

p o b ili p o lic ja n ta
k i ó r y  chciał spisać 

protokuł
W  Wilnie wydarzył $ię wypa­

dek, świadczący o niezwykłym 
rozzuchwaleniu się żydostwa. Do 
sklepu Spożywczego Kaca, przy 
ul. Subocz G5, otwartego po go­
dzinach handlu, wszedł policjant 
celem spisania protokułu. W ła ­
ściciel sklepu, Kac, wraz z ro- 
dz-'ną, uzbrojoną w kije i noże. i 
począł bić posterunkowego, wy 
rzucając go ze 3klepu. Żydów u- 
spokoiła dopiero sprowadzona 
pomoc. Kaca aresztowano

EVutiowa
Kościoła - pomnika

Komitet budowy kościoła i klasz­
toru O, O. Redemptorystów w Wil­
nie na Pośpieszce wydal ostatnio 
odezwę, w której wzywa do skJada- 
lda choćby najskromniejszych ofiar 
aa budowę kościoła, który ma być 
votum dziękczynny-n Wilna i Naro­
du Polskiego dla Królowej Niebios 
i Polski w 16 rocznicę zwycięstwa 
nad boUzewizmem. Ofiary te skfa- 
dać można na konto P. K. O. Nr. 
700.000.

Ani jeden Po^k...
Egzaminy adwokackie 

w  W ilnie
W  wileńskiej radzie adwokac­

kiej ogłoszono wyniki egzami­
nów aplikantów na adwokatów.

Do egzaminu zgłosiło się 19 apli­
kantów, przy czym ze względów  
formalnych dopuszczono tylko 9, 
w tem 8 żydów i jednego Rosja­
nina. Ani jeden Polak nie został 
dopuszczony do egzaminu. Egza­
min złożyło 3 zydó. ‘ j 1 Rosja­
nin.

Walka policji
z wilkami

SŁONIM , 28. 10. W  pobliżu W3i 
Szydłowiec pod Słonimcm poja­
wiło się duże stado wilków, które 
wyrządzają wieśniakom znaczne 
szkody. W  ub. sobotę trzy wilki 
wpadły do stodoły i porwały kil­
ka owiec. Prócz tego zagryzły wił 
ki kilkanaście psów, owiec oraz 
poraniły trzy konie, z których je­
den padł. Ludność zwióciła się 
do najbliższego posterunku poli­
cji z prośbą o urządzenie obławy 
na wilki.

Dz?eci
Spowodowiły pożar

kióry straw ił trzy zagrody
W  miejscowości Kosina, odle­

głej o kilka kilometrów od Łań­
cuta, bawiące się w stodole dzie­
ci podpaliły konopie, wzniecając 
groźny w skutkach pożar. Od 
płonących konopi ogień rozprze 
strzenił się na całą stodołę, któ­
ra spłonęła wraz ze zbiorami, a 

■istępnie przeczuci! się na są­
siednie zabudowania. Straty się­
gają przypuszczalnie 30.000 zł.

CHCESZ ZAPRENUMEROWAĆ ABC?
NIC PROSTSZEGO -  TELEFONUJ 7.27.33, LUB 
WYŚLIJ KARTKĘ POCZTOWĄ POD ADRESEM 
ALZJE JEROZOLIMSKIE 3a, KANTOR ABC

Niesłychany wandalizm bezbożników
Zniszczyli cenne przedmioty kościelne

W  społeczeństwie katolickim w

sie sezonu na n e.
kończono już połowy węgorzy.

Skradli 10 tysięcy marek
w  czasie snu wltś.nlaka

Do mieszkan-u gospodarza An­
toniego Czappa w Smolnie pod 
Puckiem przedostali się złodzie­
je, którzy skradli 10.000 marek 
nienreckich i 100 zł, oraz zega­
rek złoty, wartości 100 zł. Go 
tówka i zegarek znajdowały się 
w stoliku, który stał obok łóżka 
gospodarza. Złodz eje, korzysta­
jąc ze snu Czappa, zabrali stolik 
i wynieśli go z mieszkania, 
czym rozbili na podwórzu.

„Gospodarcza Służba 
Informacyjna”

Izba Przemysłowo - Handlowa roz­
poczęła wydawanie bi Petynu „Go­
spodarczej Służby Inf u tnaeyinej””. 
Biuletyn będzie wychodzić Jwa razy 
na tydzień przynosząc źródłowe in­
formacje o nowych ustawach i okól- 

j n kach władz Układ wydawnictwa 
pozwala na kompletowanie według 

P ° ; Jz.ia!ów wiadomości o znaczeniu sta­
łym.

ty orąz poniszczyli szaty litur­
giczne i naczynia kościelne.

Charakterystyczną rzeczą jest 
przy tym, że złoczyńcy nic nie 
zrabowali, natomiast z niezwy­
kłym wandalizmtm zniszczyli 
wiele cennych przedmiotów i 
dzieł sztuki. Policja wdrożyła 
eiiAi-irif-.zne śledztwo.

nym okrucieństwem.

Jak podtrzym ywano 
ras iro je  ?

Jak się te walki zaczęły w oko­
licach Malagi? Chłopi z siekiera­
mi, piłami i przedpotowymi kara­
binami pośpieszyli do miasta na 
Wezwanie czerwonych, a le już 
w parę dni później wrócili zdzie­
siątkowani do wsi. Opowiadali 
przy tym, że „faszyści" mogli 
wszystkich wymordować, choć 
nie zrobili tego. Trzeba było 
wiele trudu na to, aby podtrzy­
mać w takich okolicznościach 
„ducha rewolucji".

Czerwone władze zaczęły od 
forsownego żywienia mas robot- 
niczych, a każdy, kto goaził się 
iśc na front, otrzymywał nie tyl­
ko obfite wyżywienie, iecz i 10 
p; setów (prawie 5 złotych) żoł­
du Wszystkim obniżono komorne 
do połowy, ale jeśli nawet ktoś 
wogóle nic nie płacił, nie miano 

mu tego za złe. Radio zabiegało 
szczególnie o podtrzymywanie 
nastrojów, dając po każdej go­
dzinie pogadanek czy wiadomo­
ści —  godzinę muzyki do tańca. 
Ale wolno Dyło słuchać tylko czer

UBIORY Mf(Kit
ootocae x TtA jLCt/rrv>u. k

łd w M

wonych stacyj nadawczych, apa 
ratów zaś odDiorczych nie moż­
na było sprzedawać nikomu bez 
zezwolenia „rad robotniczych". 
Kto się odważył chwytać wiado­
mości z obozu powstańców, szedł 
do więzienia, gdzie nie było wi­
doków pożycLa dłużej, niż kilka 
dni. O takich „przestępcach" mi­
licja czerwona dowiadywała się 
przeważnie od służby.

Setki trupów po atakach 
lotniczych

Ataki lotnicze powstańców by­
ły w Maladze na począdku 
dziennym. Ale za każdtgo trupa 
czy ciężko ra nnego po takim ata­
ku bombowym czerwoni mordo­
wali bezlitośnie tyluż więźniów 
czy zakładników, których posą­
dzano o sprzyjanie powstańcom 
To też w  ciągu paru m.esięcy 
płynęły w Maladze potoki krwi.

Którejś nocy spadło na miasto 
130 doi.id, które głównie zrzuca­
no na pert i lotnisko, powstańcy 
bowiem chcieli zniszczyć okręty 
i samoloty czerwonych.

Nazajutrz zamordowana 130 o- 
sób, t. j, lnząc po jednej osobie 
za każdą bombę.

ł
Najstraszniejszy był okres, 

gdy jedna z bomb zapaliła wiel­
kie zbiorniki z naftą. 200 ton 
nafty stworzyło jeden płomień, 
Którego języki zdawały się się­
gać do nieba. Wtedy trzy tysią­
ce ludzi spędzono do układania 
tamy z worków z piaskiem, cho­
dziło bowiem o to, by ogień me 
przedostał się do dalszych zbior­
ników, Gdyby się ta akcja nie oy- 
ła powiodła, poł Malagi wylecia­
łoby w  powietrze.

Kiedyś znowu tromba trafiła 
w k>no. które lotnicy wzięli za 
koszary czerwonej milicji. A  tym­
czasem gnieździli tam jedynie u- 
ciekinierzy z okolicznych wsi, 
niemal wyłą-c znie kobiety, dzieci i 
trochę starców. Ta bomba spra­
wiła, że w ciągu ułamka sekundy 
przeszło 200 osób straciło życie.

Nieuczciwy urzędnik pccztujuy
o k r a d a ł  in w a lid ó w

R o s y is k ie  S tu d io  
D ra m a ty c z n e

W ubiegłym tygodiuu odbyło się 
inauguracyjne przedstawienie w ro- 
syiskim Studio Dramatycznym. Ora 
na była sztuka Al. Ostrowskiego 
p. t, „Kruk kruków i oka nie wyk >-

Przed sądem okręgowym w 
Nowym Sączu stanął kierownik 
agencji pocztowej w Ujsołach i 
Zbyszycach, Jozef Gól ka, oskar­
żony o sprzeniewierzenie rent in­
walidzkich.

Górka zorjentował się, że u- 
prawnieni do odbioru rent inwa­
lidzkich są po części analfabeta 
mi i słabo oi tentują się co do wy­
sokości i terminów- należnych im 
wypłat. Postanowił tedy to wy­
korzystać ł powziął myśl przy­
sporzenia sobie korzyści majątko 
wych drogą przestępstwa, bo nad 
użyć na szkodę inwalidów. W  
tym celu w kilkunastu wypad­
kach sprzeniewierzył nadeszłe 
renty inwalidzkie, a dla pokrycia 
przed władzami kontrolnymi te­
go sprzeniewierzenia, sfałszował

„Z włóczęgi poWałyn u”
Odczyt prof. Tatarkiew icza

W sobotę, dnia 31 października rb. 
o godzinie 20 w lokalu T, N S W 
(biacka 18 m 4) odbędzie się ud 
czyt Prezesa f. N. S. W., prof dr. 
Władysława Tatarkiewicza, p. t.: 
Z włóczęgi po Wołyniu" ilustrowa­

na Kartach wypłat podpisy u- 
prawnionych inwalidów.

Jeden z poszkodowanych 
wniósł reklamację, czekając dłuż 
szy czas na pieniądze, co spowo­
dowało kontrolę agencji, w cza­
sie której wyli ryto nadużycia. W  
czasie dochodzeń stwierdzono 
nadto, że Górka w wielu wypad­
kach wypłacał inwalidom mniej­
sze kwoty, aniżeli faktycznie im 
się należały. Po wykryciu nadu­
żyć, Górka przyznał się do ich 
popełnienia, podając na »we u- 
sprawiedliw.eme, że zmuszony 
był do nich koniecznością uzy­
skania pieniędzy na pokrycie ko­
sztów utrzymania rodziny

Sąd skazał go na łączną karę 
więzienia przez jeden rok i utra­
tę praw obywatelskich na lat 5.

fe“. Rosyjskie Studio gia w piątki, ny obr„.:ami świetlnymi, 
soboty i niedziele o godz 20 we wła Po odczycie odbędzie się herbatka 
snjm lokalu, Nowy Świat 19 dla członków T N. S. W

500 z ł .  z a  b ile t
z W arszawy do Te l-A v iv

Po zakończeniu pierwszego lotu 
technicznego na linii Warszawa —
Ateny — Tel-Aviw, przeprowadzone ^
będa obliczenia kalkulacji handlowej  “ 'ij

, PniUi An Pale. jego zniekształcone zwłoki

Podczas jednego z ataków let­
niczych wydało się straży w gn ij - 
chu w ięzienia, ze więźniów ja 
śpiewają z radości, iż przychodZ- 
dia nich czas wybawienia. D izw i 
od cel istotnie wkrótce pootwie­
rano, ale zrobili to nie wybawcy, 
lecz kaci, którzy wyprowadzili 
wszystkich 1G5 więźniów i po ko­
lei pomordowali.

W szystko na czerw ono
Upiornie wyglądała M alaga  w  

owe miesiące gro*>. Wszystko 
było czerwone! Nawet niemowlę­
ta musiały mieć na sobie coś 
czerwonego, dziewczynki w iąza­
ły bluzki czerwonym pŁo-em, a 
starsze komety nosiiy czerwone 
wstążki wo włosach. Młodzieńcy  
nosili czerwone rozetki w  dziur­
ce do guzika, a pa^y, czapki i  
wstążki przy kapel usziacn musia­
ły być czerwone. Nawet uprząż  
osłów i koni pstrzyła się czerwie­
nią. a wozy i samochody całe nie­
mal tonęły w tej barwie. W  m ieu  
kaniach trzeba było nagwałt ro­
bić czerwone obrusjt kapy, f i ­
ranki.

Banki wypłacały pieniądze tyl­
ko za zezwoleniem władz, przy 
czj m cudzoziemcy nie dostawali 
nic, a Hiszpanie —  tylko na w y­
płacenie zarobkow. Własność pry­
watna przestała istnieć, o wszyst­
kim, jak w Sov ietach, decydowa­
ła rada robotnicza. Z m.asta w  
różne strony ciągnęli ludzie z 
workami, pragnąc zdobyć na wai 
żywność i węgla na opał.

Czarny samochód
Kto między 10 wirczór a 6 ra­

no ukazał się na ulicy, zabijano  
go nawet bez uprzedzenia Wolną 
drogę miałj tylko patrole i wozy 
sanitarne. Na ten straszliw y  
czarny samochód, który kursował 
tylko noca. a przewoził m asy ska­
zanych na rozstrzelanie lub fceA 
zabierał nowych-więźniów z ich 
mieszkań. Ten samochód zajecnał 
kiedyś przed dom właściciela ce­
mentowni. Zbudzono go z głębo­
kiego snu. O darowanie iyo ia  
ojcu błagał czerwonych katów  
maleńki syn, który niedawno stra  
cił już matkę. Odpowiedziano mu, 
że ojciec zaraz wróci Ale w pięć 
minut późn’ej został on zamor­
dowany, a jego ciało przewleczo­
no dokoła fabryki.

Rodziny traconych w  ten spo­
sób nie miały prawa noszenia ża­
łoby.

Nie mogły również uzyskać po­
grzebu rhrześt ijańskiego Jl* 
nich. Trupy oblewano naftą i pa­
lono.

„S trzeżcie się szp iegów *
Czerwoni panicznie bali się 

szpiegów. W azędzie poumieszcza­
no napisy ostrzegawcze, na każ­
dej stronie dziennika znajdowa­
ły s,;ę odpowiednie apele. Jeden 
błysk światła z mieszkania, ogień 
papierosa już wydawały się po­
dejrzane, a „szpiega" chwytano 
ao wiezienia i oskarżano o to, że 
porozumiewa się z flotą powstań­
ców przj’ pomocy umówionych 
znaków świetlnych

O takie właśnie szpiegostwo po­
sądzono pewnego kapitana - eme­
ryta. Zastukano do jego mieszka­
nia. Wybiegł kuchennym wyj­
ściem i po przez pola, w jedni j  
koszuli, podążył do komitetu z 
prośbą o ratunek. Daremnie!

lotów pasażerskich z Polski do Pale­
styny. Bilet lotniczy Warszawa — leżały w przydrożnym rowie *v 
Tel-Aviv kosztować będzie około 5uo innym domu nie zastano osoby, 
zł., co stanowi kwotr ile u wieli którą chciano aresztować, zabra- 
przewyższającą cenj lepszych nr ;jsc ■ : • t : .
na okręta h kolejach dia przebycia “°  w l?c jej sulrL,g0 0Jca 1 
powyższej trasy. 4 sądu rozstrzelano.
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Di. doia Ubyło

Walka z żebractwim w Zaruszkl
I s k r z e n i e  ruchu tromiDaiSoeso

na lin ia c h  do ch o d zących  do c m e n ta rz y
9-44 7— 3

Dziś św. Edmundć 
Jutro św. Łucji

w iłl-K I: Dziś „Dzwony z Korne- 
w®u“ .

NARODOWY: Po raz drugi arc> - 
dz.eio Moliera „Skąpiec" z Solskim 
w arc jT Jii tytułowej.

NOW Y: Dziś błyskotliwa i dow­
cipna komedia „Dowód osobisty' 
Pawlikowskiej - Jasaorzewskiej.

LETNI: Dziś powtórzenie premiery 
doskonałej angielskiej komedii „Zło­
ty wieniec" SUkes" w reż. lanaszclj 
W„meckiegi' W  roli głównej Stani­
sława Wysocka. Element komiczny 
reprezentuj!,: Żabczyńska, Wierzej- 
ska, Pupielska, Borowy, Dacz/ii- 
ski in.

POLSKI: Codziennie świetne dic 
kensowskie widowisko „Klub Pick­
wicka" w inscenizacji A. Węgierki, 
c Zelwerowiczem w roli tyt.

M ALY : Co wieczór świeżo wysta­
wiona komedia angielska „ 7 v  heska 
pkc" Reż. Ziembińskiego, dekora 
cje WęgierKowej, wykonan,e aktor 
fcklt Romanówna Piaskowska. 
Ziembiński, Grolicki i Kreczmar.

K AM ERALNY: Codziennie „Matu 
ra" grana już ostatnie dni. Wkrótce 
premiera gtosnej sztuki „Wróble 
gniazdo" w reż. Adwentowicza (gł. 
rola)

ATENEUM: uoazienme o g- 8 w. 
Szkon żon" Moliera z Jaraczem. 

Muzyka Romana Palestra.
CYHULIK WARSZAWSKI: „Ka­

riera Alfa - Omegi".
MALICKIEJ: Codzienne „Profe­

sji, Pani Warren" u Malicką.
OPERETKA PRZY UL. KARO­

WEJ Codziennie operetka „Weso­
ła W aówka".

W  Komisariacie Rządu odbyła 
się konferencja w sprawie akcji 
przeć wżebraczej w okresie W W . 
Świętych. Akcja tego rodzaju pro­
wadzona jest na terenie stolicy 
już od kilku lat i to z dość dużym 
powodzeniem.

W  tym roku zatrzymani żebra­
cy będą kierowani do kąpieliska 
miejskiego przy ul. Spokojnej 15, 
gdzie będą wykąpani, a odzież ich 
zdezynfekowana; następnie będą 
o.n zatrzymani w izolacji przez 
dwa dni świąt, a więc przez nie­
dzielę i poniedziałek.

Należy spodziewać się, że akcja 
ta znajdzie pełne zrozumienie ze 
strony społeczeństwa, które tra­
dycyjną jałmużnę, dawaną żebra­
kom w dzień Zaduszny zwłaszcza, 
skierują na akcję przećiwżebra- 
czą.

Po za tym dyrekcja tramwajów  
postanowiła w dniu Wszystkich 
Świętych i w dniu Zadusznym po 
większyć liczDę wozów kursują­
cych na liniach dochodzących do 
cmentarzy, a taicże, z powodu du­
żej frekwencj' publiczności, uru­
chomić dodatkowe połączenia. “

Ruch w tych dniach unormo­
wany będzie następująco:

Ruch w stronę Powązek: oprócz 
normalnie kursujących wozów linii 
„1“ do Elbląskiej . „2“ do IV b.amy 
cmentarza, zostaną tu skierowane w 
godzinach od 9 do 19 wozy linii „3’ 
do IV bramy cmentarza, „19“ do ul. 
Elbląskiej; poza tym bęęzi?' a:ucho 
ntiona specialna linia -twti ' z Pl 
Narutowicza (drogą lin.. „25" i przez 
Pl. Teatralny) do IV bramy cmenta­
rza. Oprócz tego na linii „ “J docno-

dzącej do cmentarza będą kursowały 
wozy silnikowe z przyczepnymi.

Ruch w stronę Bródna: oprócz
normalnie kursujących wozów na li­
niach na ul. Odrowąża: „12“ i „21“ 
oraz na ul. Sw. Wincentego „6 zo­
staną uruchomione spścjaihe linie, 
z Pl. Teatralnego i Pl. Krasińskich na 
ul. Odrowąża i Sw. Wincentego, oraz 

Dworca Wschodniego nr ui. Sw. 
W incentego. Wozy linii „21 ‘ oędą w 
dniu i. Xi. r. b. dochodziły dc pętli 
przy ul. Odrowąża, a pasażerowie dą­
żący w tym dniu na Pelcowiznę będą 
mogli przesiadać się bez dopłaty na 
specjalne wozy kursujące od pętli przy 
ul. Odrowąża do Pelcowiznę. W dmu 
Zadusznym wozy linii „21“ będą kur­
sować normalnie, lin:a z dworca 
Wschodniego nie będzie uruchomiona, 
a ruch na liniach specjalnych z Pl. 
Teatralnego i Pl. Krasińskich będzie 
rozpoczęty w miarę potrzeby _  oko- 
Ic godz i3-ej.

Ruch w kierunku Woli; opró„z nor­
malnej linii „21“ będzie przedłużona 
do cmentarza Wolskiego w aniu WW  
Świętych linia „ l l“. Wobec tego ruch- 
tramwajowy na ul Bema bęazie w 
dniu i. XI. r. b. w godz. od u  do 19 
zamknięty. W dniu Zauusznym trasa 
linii „1 [“ będzie normalna.

Ze względu na przeciążenie mostu 
Kierbedzia i ewentualne związane 
z tym ,
świętych, wozy linii „23“ będą docho­
dziły z Goclawka tylko do dworca 
Wschodniego. Da to możność miesz­
kańcom Grochowa udającym się na 
cmentarz n„ Bródnie przesiadanie się 
do w~zów linii specjalnej (dworzec 
Wschodni — ul. Sw. Wincentego).

Wobec zwięKszenia ilości pociągów 
linii 7,2“ oraz uruchomienia na tej li­
nii pociągow dodatkowych dochodzą­
cych do ul. Chełmskiej, w dniu Za­
dusznym wozy linii „2a“ (Pl. Teatral­
ny _  Chełmska) nie będą kursowały. 
W sobotę. dnia 31. X r. 6 t. ]. w wi­
gilię WW. Świętych będzie również

zgęszczony ruch na liniach dochodzą­
cych do cmentarzy. W stronę Pową­
zek prócz zwiększenia ruchu na li­
niach „1“ — zostanie w miarę potrze­
by przedłużona w godzinach od 10 
do 18 linia „3“ w stronę Bródna; zo­
stanie znacznie zwiększony ruch na 
liniach „12“ i „21“. W dniu tym 
wozy linii „2a“ nie będą kursowały.

g ro d z is k  p o b ił
rekord ro?tdrgn.eiLa

>
Prz, pl. Napoleona na Poczcie 

Głównej, istnieje oddział przesyłek 
niedoręcLonych, odsyłanych do spe­
cjalnej skrytki, gdy z nie zawiera ją 
adresu odbiorcy Listy takie otwiera 
się w obecności komisji i do każdego 
listu załącza się odpowiedni protokuł 

Przeprowadzone obliczenia w mie­
siącu październiku wykazują, że 
wśród wszystkich miast Polski, ped 
względem roztargnienia, rekord pobił 
znowu Grodzisk Mazowiecki, gdzie w 
bież miesiącu wrzucono do skrzynki 
aż 50 niezaadresowanych listów.

W 6 ?

2apoTrdłia;:ie

Św i a t ł o c i e n i e  s t o l ic y

A  A T )  1 0
PIĄTEII 30 LISTOPADA 1936 R.
6.30 „Kiedy r a n n e 6.33 Gimna 

styka 6.50 Muzyka (p la  7 15 Dzien. 
por. 730 Muzyka (pł.). 8.00 Aud. dla 
szkól.

11.30 „Na Zielonym Śląsku —  Uio 
piec Szkubaczkath” slucnowisko 
aia dzieci s. G. Morcinka (z Krto 
wic),. 11.57 Sygnał czasu i hepai z 
Krakowa .12,0’ Kcmpozycje Fr. 1 isz- 
ta fpł.j. '2.4C „Os- zędna gospody­
ni' — pogad. wygi H. Kory zna. 12.50 
Dzien. połud.

1500 Wiad. gosp, 15 15 Muzyka lek­
ka 1 pł.). 15.55 „Jak spędzić święte7” 
1&06 „Film, pfasfyka arch ićktura”, 
KIJKI Pugad. SpołfceZha ló;15 RozhiO- 
wa z chorymi ks^kapelana M. Ręka­
sa, ’ 6 30 Koncert solistów- Wyk.: S. 
Dolfyszy.k;* — iortópian, J. Henne.t
—  śpiew. 17.00 „Od Guadarramy do 
Madrytu — mczyt, wygi. R. Zrębu- 
wicz.-17.10 Kcncen Malej Ork. P. R.l 
17.50 Pogad. aktualna. 18.00 „Poradn. 
sport.'” 18.1C Wiad. sport. 18.20 Konc. 
rek' >8.45 Prcgr. na jut.o. 18.50 „Jak 
zużyć nadmiar buraków cukrowych w 
orospodarstwie” — pogad. wygł. St. 
Mierzeń:k. id.00 „Wielka obecnosc”
— opow zaduszkowe A. pnoszy- 
Olszakowskiegr. 19.20 „Z pienią po 
kraju” —  aud. prow. prof. Br. Rut­
kowski. 19.45 Fiugm. operowy. 
20.05 Rbnc. symf. w wyk. Ork. Symt. 
Filh. Warsz m-d dyr. GeorgeNa G«- 
orgescu z udziałem L. Demetriosa Ca 
liiriacho-ia — flet. (Transmisja z Fum 
Waisz.) : J- Brahms: III Symfon-a 
F-dur — wyk. ork. A. Moza.. Kon­
cert na fiet — w ,k. z tow ork. L. D. 
Callimachos. J Ilben: Koncert na flet 
(I wykonaniej —  wyk. z tow. ork.
I D Callimachos. V. di SabData: Po-
mat symfoniczny .,Juventus” (ł 

wyk.) -  wyk. ork. —  V przerwie — 
Dz''er wiecz. i Pogad aktualna. 22.50 
S.:( S.’ — skCCZ F. Porgesa w prze

KtatL e L Seherlaga w wyk. ar- tc- 
atrów lwowskich. Reżyseria W. Bu 
dzynskiego (ze Lwowa). 22.45 Muz 
taneczna (pł.)-
ŚO BO T A , 31 P A Ź D Z IE R N IK A  L93o

6.30 „Kiedy ranne.. . 6.33 Gimna­
styka. 6.50 Muz) ka ipD  7,15 Dzien. 
poi 7.30 Muzyna (pł-j 8 00 Aud. 
dia szkół p. t, , Orlęta" —  w oprać. 
O. Wróblewskiej - U stupskiej (ze 
Lwowa)

11.80 „Śpiewajmy P vsenki —  
aud. prow. prof - Mayzner 11.57 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
12. Os Pieśni (pD - 1 7° „Skrzynka 
roln." — inż. w - Tarkowski, 12.50
Dzien. połudn. , .

14 30 Teatr Wyobraźni dla dzieci: 
,D tym 'al Kubek i Wiktor urato­

wali pana Longinusa od śmierci" __ 
A. i W. Dederkow. 15.00 Wiad. 
gosp 15.15 Kape, i Ludowa F.
Dzierżanowskiego 16-uO „Nasz pro 
pram** —- w oprać. T. Bocheńskiego* 
6.10 „55yeie kult. stolicy". 16.15 

Fragme nty mn.ej znanycr oper —- 
konc. w wyk o~k. A. Hermana (z 
Krakowa). 17.00 Konc. solisiów
Wyk.: Al- Neuiniller —  skrzypce 
(Łódź), W. Myszkowski —  śpiew 
(Warszawa). 17 50 Przegląd wyd 
__  prof H. Mościcki 18.0 Audycja 
x okazji -„Dnia Oszczędności". 18.15 
Wiad sporl 18.2o Kcnc. reki. 18.40 
Progr na jutro. 18.50 Fogad L. Plo- 
szewskiego o „V7av\'elu“ Stan. Wy­
spiańskiego. 19.00 WESELE" STA 
NISLAWA WYSPIAŃSKIEGO
(AKT 1) W OPRAĆ, i W f s  STU 
llfUM  RADIOWEGu INS T  TUTU 
REDUTY 20 00 uu ’a Polaków 
za g aiticą: „Polskie wyprawy Po 
.ame" w opracowaniu ar. K. Jodko- 
Narkiew y-zu. 20 30 Nowości lit. o- 
mówi L niwiński. 20.45 Dzien. wie­
czorny 20.55 Pcgad aktualna. 21 00 
Kon-..'rczrywk. (z Wilna). 22 00 S 
Rachmaninow: Wariaci fortep.ano- 
we .a temat CorelUego wyk M. Jo ■ 
nasńwna. 22.30 Konc Ork Symf P.|

N a g r o d y  F b b la
będą przyznane w najbliższych dniach

Jak wiadomn, już. w najDiiższych 
dniacl: rozpoczną się oorady jury po­
szczególnych nagród Noola. *

W roku bieżącym wysokość na­
gród wynosi 159-850 koion przyzna­
nych będzie 5 nagród: jedna w dziale 
medycyny i fizjologii, jedna w dziale 
fizyki, jedna — chemii i dwie nagro­
dy literackie, (gdyż. \y„ r. 1935 .nagro­
dy literackiej nie przyznano), wresz 
cie nagroda pokoju (również za 1935 
i 1936 r.), które zostaną przyznane 
przez parlament norweski w dniu 
2.11. Jednym z kandydatów ao te, 
nagrody jest ks. Karoi Szwedzki p r -  
zes Czerwonego Krzyża. MC’ najbliż­
szy czwartek przyznana będzie przez 
wydział medycyny Uniwersytetu 
Sztokholmskiego nagroda w dziale

Zginał pu(.:ąy
Koleje polskie uważane były k i e- 

d y ś za wzór punktualności. Z roz­
mysłem piszemy „kiedyś", gdyż dzi­
siaj ; et coś wręcz innego. Redakcja 
nasza otrzymuje ciągle listy zwiaszcza 
z okolic podwarszawskich o stałym 
opóźnianiu się w czasie nadejścia i 
przy odejściu pooią-ow. Co jest po­
wodem złego funkcjonowania pol­
skich kolei — nie wiemy. Jedno jest 
tylko pewne, że ruch nasz coraz bar­
dziej szwankuje.

Naprzykład przed kilkoma dniami, 
na linii otwockiej pociąg się rozetwał.

o p ó ź n ? e n i 7 r u c h u ‘ w  d . 7 u 'w !  L o k o m o t y w a  *  k i l k o ™  g o n a m i
 .................  poj'chala dalej, k.lka wagonów zo­

stało w szczerym polu, a pasażero­
wie zmuszeni byli „ganiać na piech­
tę". Teraz znć-r wydarzyła się rzecz 
bardziej iszczę niezwykła: oto po­
prostu zginął pociąg. W gudzmarh 
t nnych liczne rzesze urzęanikow i 
młoaziez śpiesząca do szkoły czekała 
po różnych Zielonkach i Ząbkach na 
pociąg, który przychodzi do Warsza­
wy na dworzec Wileński o g. 7-50- 
Niestety, pociąg wogóle nie nadszedł 
i czenający musieli odjechać dopiero 
następnym, oczywiście mocno przeła­
dowanym.

Stanowczo powinno się bardziej 
zwracać uwagę na punktualne funk­
cjonowanie pociągów, aby podróżni 
nie musieli niepotrzebnie tracić czas 
i nerwy.

I W czasie „bezkrólewia" zjawit się 
I do poselstwa w Warszawie pewien 
pan, który oświadczy! sekretarce:

— Przybyłem z polecenia rządu 
madryckiego...

Mioda sekretarka zrobiła wielkie 
oczy, zaś przybyły dokończył zdania:

— ...na zjazd telekomunikacyjny i 
proszę przedłużyć mi paszport.

W ten sposób przeastawiciel czer­
wonego rządu madryckiego przedłu­
żył sobie paszport w poselstwie pod­
legającym narodowemu rządowi w 
Burgas.

Dr. A. Oetker, Sp. z o, o., Warszawa, 
Rakowiecka 23. Niezrównana kefążka 
z przepisami Dra A. Oetkeru pt. „Do­
bra gospodyni piecze sama” jest do 
nabycia we wszystkich sklepach ko­
lonialnych. księgarniach i u nas. Cena 

obniżona 30 groszy.

Aresztowania i rew lz lz
u ś ró d  e le m e n tó w  w y w ro to w y c h

medycyny i fizjologii. Wedle informa­
cji dziennika „Aftonoladei", w tym 
roku nag.odę tę otrzyma przedstawi­
ciel nanki farmakologii. Wśród kandy 
datów dziennik wymienia prof. Dale z 
lnstitute for medical researeh w Lon­
dynie, słynnego ze swych badan nad 
sporyszem, oraz profesora austrac.<ie 
go Loewi z Grazu, specjalisty w dẑ e 
dzime fizjologu nerwów.
l Nagrody w dziale lizaki i chemii 
zostaną przyznane w dn. 12-U- Ter­
min przyznania nagród w dziale lita- 
r: ,ary nie został jeszcze ustalony,. 
Wśród kandydatów do tej nagrody 
wymieniają Paul Valery‘ego, Martin 
du Girda i Duhamela (Francja), Cap- 
ka (Czechosłowacja), Mansfielda (An 
glia), Sillanpaa (Finlandia).

Izba Przem.-Haiidlowa w Warszawie

Przeciw żydowskiej sobocie
Komisariat Rządu na m. st. 

Warszawę, clmąc ustalić jednoli­
te godziny zamj*kania sklepów w 
soboty i dn przedświąteczne, 
zwrócił się do Izby przemysłowo- 
handlowej w Warszawie z prośbą 
o opinię w tej sprawie.

Po wszechstronnym rozpatrze­
niu tego zagadnienia i po porozu­
mieniu s!ę z organizacjami ku-

pieckimt, Izba wyraziła opinię, 
że wszystkie sklepy powinny być 
otwarte w soboty i dni yrzedSwią 
teczne do godz. 19 m. 30, za wy­
jątkiem sklepów spożywczych, któ 
re powinny być otwarte do godz. 
20-ej.

Jak wiadomo, oDecnie sklepy 
otwarte są w powyższe dni do 
godz. 21-ej

Działalność komunistów na te­
renie stolicy, ir 'mo niedawnych, 
barazo licznych aresztowań i re- 
wizyj, bynajmniej nie ustała. O- 
statnio nawet zauważono wzmoże­
nie tej działalności. Było to powo 
dcm, że wczoraj policja politycz­
na w asyście policji mundurowej 
dokonała dalszych licznych rewi- 
zyj w  mieszkaniach wybitniej­

szych komunistów.
W  wyniKu tych rewizyj areszto 

wano około 100 wywrotowców, 
wśród których znajdowało się wie 
lu poszukiwanych przez sądy. Po 
za tym znaleziono obfity materiał 
obciążający.

Szczt góły aresztowań, ze wzglę 
du na toczące się śledztwo, trzy­
mane są w tajemnicy.

Qui pro quo w  p csd s tw ie  
hiszpańskim

W związku z obecną wojną domo-

Sqd potępił skandalicznq
Działalność kierowników giełdy mięsnej

W  wyniku głośnej rozprawy 
red. Stanisława Prus - W iśniew­
skiego, oskarżonego przez dyrek­
tor? giełdy mięsnej Bułhaka o 
zniesławienie w „Gazecie R o lu - 

wą w hiszpanii, sytuacja hizzpań- ;zej“, o czym obszernie pisaliśmy 
skich placówek dyplomatycznych jest w numerze wczorajszym zapad! 
częstokroć mocno dwuznaczna. yy rok u n iew in n ia jący  całkowi-

Jak wiadomo, hiszpańsKie poseł-' ę;e red Wiśniewskiego, stwierdza 
stwo w Warszawie pierwsze oamówi- iący, że przeprowadził .on dowód 
lo posłuszeństwa rządowi madryckie-, prawdy dla poparcia swych ża­
rnu i oddało się do dyspozycji rządu 
narodowego w Burgos. Niebawem 
posei hiszpański w Warszawie p. Ser- 
rat y Bonasiere mianowany został rn: 
nistrem spraw zagranicznych rządu 
gen. Franco. Nowy minister przed 
wyjazdem z Polski powołał na pla­
cówkę warszawską swego syna, do­
tychczasowego posła w Budapeszcie. 
Miody dyplomata przyby* naiych 
miast do Warszawy, jednak po kilku 
dniach wrócił do Budapesztu, by zli­
kwidować tam swuje sprawy.

rzutów. Tym samym została przy­

gwożdżona wyrek.em sądowym  
skandaliczna działalność kierow­
nictwa giełdy mięsnej, spotykają­
ca się od dłuższego czasu z nie 
zawsze skutecznymi, niestety, za­
rzutami zarówno ze sfer proau- 
centów, jak j najszerszych rzesz 
konsumentów.
Przypuszczamy, ze władze nad­
zorcze wyciągną w wynilAt tej 
sprawy odpowiednie wnioski.

Z miasta

kilku wierszach

L A m P K I  
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MISTRZOSTWA ATLETYCZNE
w a r s z a w y

W dnjU 8 listopada rozpoczną się 
drużynowe mistrzostwa War„zavy w 
zapasach. W kL A startować będą 
drużyny: Elektryczności, Legu, okry, 
Prądu oraz tr.Btrz klasy B, Pol.cyj- 
nego KS.

W  kl B startować &cdą zespoły 
klubów Ry w „1 F o r t  Bema, rezerwy 
Legii, Ele trycznosć i I l W H „• <-
sta".

THIL REZYGNUJE ZE SPORT U

Mistrz lwiąt!, wagi średniej, Fran­
cuz, Marcel Th* wystąpi PP .raz o «a t  
ni na ringu przeć’wko Lou B

na tanie, w pracowni 
Rrjowski— Miodowa 14 

podwórzei. telefon 6-32-19.
KOŻUSZKI

HEBLE 100 Z Ł
miesięcznie, 
prześliczna 

sypialnia, stołowy, gabinet skrom­
niejszy 50. Nowy sw, łt 30 róg * 'e' 
-ackiego.

lard. Będzie to jego ostatni mecz, 
gdyż wycofuje się on z życia spor­
towego.

POLSK A —  NIEMCY  
W DORTMUN UZIE

Mecz bokserski Pulska — Niemcy 
rozegrany zostanie w połowie lutego 
-937 r, w Dortmundzie. W m.eście 
cym, jak w.adomo, rozegrano w 
swoim czasie mecz bokserski, pomię­
dzy naszij i niemiecką reprezentacją. 
Mecz ten zakończył się katastrofal 
ną kięską na zych bokserów w sto­
sunku 12:4. Czy w roku bieżącym 
uda nam się zrewanżować?...

BEZPŁATN E TRENINGI
1 listopada sekcja zapaśnicza Legii 

rozpocznie 6 tygoamowy kurs bcz- 
datny walk grecko - rzymskich i ; °1 

no . amerykańskich poj kierunkiem 
W. Ziółkowskiego i Upti. wskiego.

R. pod dyr. M, Mierzejewskiego 
W. A  Mozart: Uwertura do o •
. Uprowadzenie z Serąjd", M C e- 
rcjjnin: Romans Mumi A. Thomas: 
Fragmenty z muzyki baletowej 
święto Wiosny" z op. „II: nilet", C 

Micheli: Angelus, A. Liadow: Ma­
zurek, E. Grieg: Wieczór w górach 
i Pryz ko.ysce, ... Noskowski: Ta­
niec cygański i Kołomyjka.

W Warszawie mieszka
1.230.493 osoby

V miesiącu sierpniu r. b. ruch lud­
ni ci w Warszawie przedstawia) s.ę 
następująco: małżeństw zawarto 882 
(w tym chrześcijańskich 791, tydow 
skich 9i )t urodzeń zarejestrowano — 
1-3J7 (w tej liczbie chrześcijan 862, 
żydów 5i5), zgonów _  1.106 (chrześ­
cijan zinario w mies. sprawozdaw- 
-zym 782, żydów 324).

I udnosc zamieszkująca Warszawę 
(bez wojska skoszarowanego) osiąg­
nęła na dzień ] września r. b. cyfrę 
1-330-493 osób

W  okresie rocznym od dnia 1 wrze­
śnia 1935 1 liczba ludności wzrosła o 
19-405 osób

PoradniKi sportow e

Ze wszystkich rozgłośni 
P .  R .

Polskie Radio w sezonie zimowym 
wprowadza nowy typ poradnika spor 
tow ego. Obok istniejących poradni­
ków sportowych ogólno - polskich i 
specjalnych dli. robotników, nadawa­
nych w Katowicach i Łodzi, wkrótce 
oprowadzone będą poradniki lokalne 
we wszystkich rozgłośniach P. R.

tcażuy, kto interesuje się sponem, 
udzielały odpowiedzi, 
uprawia go, a oddalony jest od wiel­
kich ośrodków sportowych i nie ma 
możności korzystania z wskazówek 
trenera czy lekarza — może zgła­
szać się o udzielenie informacji do re 
feratów sportowych poszczególnych 
rozgłośni, które w poradniku będą

W y b o ry
do rad adw  karkich

Zgodnie z przepisam, statutu o 
paleetrze, ustępuje w b. m. 1/3 
członków rad adwokackich w ca­
łej Polsce, jak i w Naczelnej Ra­
dzie Adwokackiej w Warszawie. 
Wybory na miejsce wylosowanych 
członków rad odbędą się w dru 
gii j połowie m. listopada Waine 
zebranie Warszawskiej Izby Ad­
wokackiej dla wyboru nowych 
władz, wyznaczone zostało na 
dzień 23 listopada.

REJESTRACJA ROCZNIKA 1916
Dziś w wydziale wojskowym (Flo­

riańska 10) winni się zgłosić wszyscy 
urodzeni w 1916 r. mężczyźni, za­
mieszkali na terenie VIII komisariatu, 
a 'dóryci nazwiska rozpoczynają się 
od liter: S, S, T, U, V, W, Z, l  2.

ODCZYT RFD. BR4UNA  
Dziś w lokalu redakcji „Zet“ (Wierz 

bowa 8, 4 P-) red. Jerzy Braun wy­
głosi ciekawy odczyt p. t. „Wroński 
kontra Marks". Wstęp bezpłatny.

ANTYLOPY W ZOO
Warszawskiemu Zoo przybył przed­

stawiciel największego gatunku anty­
lop afrykańskich, noszący nazwę 
„eland ‘.

ROZBUDOWANIE RyTUSZA 
Budowa 6-pięrrowej oficyny na te­

renie atusza 00 strony ul. 1 łanilowi- 
czowskiej jest już na wykończenia, 
Nieoawem nowy gmach zostanie od 

i dany ao użytku.
TR4MWAJ NA WOLSKIEJ 

Roboty przy rozbudowie torów 
tran.wajcwych na ul. Wolskiej są na 
ukończeniu. Ostatnio przełączono i

oddano do użytku nowy odcinek toru 
od ul. Elekcyjnej do Redutowej, dtug. 
600 m.

ZMARLI W WARSZAWIE
Boniecka Aniomna 1. 74; Bodikow- 

ski Aleksander 1. 55, ślusarz; Bretsch 
Maria 1 72, emerytka; Bjgucki Stani­
sław 1. 38, brukarz; Daszewska Joan­
na !. 77' Dębicka Stanisława. 1. 55; 
Duch Stefan u 24, subiekt; Fredro 
Ignacy I. 76, emeryt; Góra Grzegorz 
1. 69, icbotnik; Górska Barbara 1. 5; 
Oadaliński I. 2, Grunwald 1. 80; Gro- 
chalski Jan 1. 43, czeladnik; Jakubow­
ska Elżbieta 1. 87; Jarzyński Tadeusz 
1. 27, robotnik; Karołkowski Antoni 
1. 69, ślusarz; Kupis Marian 1. 16; 
Książek Walery I. 6J, emeryt; Kaczyń­
ski Czesław 1. 49, robotnik; Kazulak 
Jan 1. 22, wyrobnik; Lewoska Felicja 
1. 80; Olma Afaiianna 1. 55, lobotnica; 
Oldziej Anna ■!. 75; Pietrzak Ignacy 
1. 63, stolarz; Pietrzak Jan 1. 66, sto­
larz; Rześkiewicz Stanisław 1. 54, ro­
botnik; Rutkowski Józef I. 3; Slip Ma­
ria 1. 50; Stempień Franciszek 1. 53, 
murarz.

Wymite gonitw
z dnia 28 pa±dzier*tiikct

GON. 1. Dyst. 2.400 m nagr, 100u 
zl. Ploty. 1) Szaman, ż. Gajewski, 2) 
Hajdamak (173,5), 3) Garda (22),
4) Timur (43.5), 5) Mitsouco
(390,5), 6) Fatima II (170,5), 7) Ny- 
gus II (12,5), 8) Lakme (551), 'z 
Gwiazdora spadi jeździec, wyc. Mi- 
neira Wygr. w 2 min. 52 te. łatwe «  
2 d* 'Tot. 7,50, franc. 5.50, 14 i 6.50

GON. 2. Dyst. 1100 m., nagr. 1800 
zł. 1) Norma, ż Lipowicz, 2) Last 
Night (56), S) Rezeda (*5,5-), 4) 
Par (301.5), 5) Perzeus (50), 6) Re­
peta (8). wyc.; Cylicja II, Pumper- 
niltel i Ibis. Wygr. w 1 m:n. 10,5 s. 
pewnie o pół dł. Tot. 34, fr 14,5 21,5.

GUN 3. Dyst. 2100 m,. nagr. 2500 
zt. I )  New York, ż. Kusznieruk, 2)
Lirnik II (10 50), 3) Alan 711) 4)
Juaiar (32,5). wyc ■ Proca, Hfllanfca 
II, Rodin, Bibus, Haut. Brion. Wygr. 
w 2 min. 25 s. łatwo o 2 dł Tut. 60,
franc. 13 i 8.50 zł

GON. 4. Dyst. 1100 m„ nagr. lSno 
zł. 1) Nebraska. ż. Jagodziński, 2) 
Genewa (44,5). 3) Ikaria (42i, 4j 
Marinę (46t, >) Persja (116.5), 6)
Hastings (126), wyc.: Sessi, Wrzos. 
Narocz, Wygr. w 1 mtn 10 s. wysy­
łany o 1,5 dł Tot. 6.50, franc. 6,50 
i 10 zł.

GON. 5. Dyst. 2100 m., nagr. 2400 
1 1) Isolano ż. Stasiak, 21 Loridan 
(32), 3) Surma III (32,5) 4) Mata

I

Hari (13), wygr. w 2 min. 21 s. łat­
wo o 2 dł. lot. 11, franc 8 i ll,5U

GON. 6. Dyst. 110O m., nagr. 3.000 
zł. 1) Kerry, ż. Stasiak 2) Pegazus 
(15), 3) Cylma (43,5), 4) Irtysz
(11,5 wyc.; Prater, Pierwszy Kon­
sul i Deville. Wygr w 1 min. 10 s. 
pewnie o 1,5 dł. Tot. 18, franc. 7,50 
i 7,50 zł.

GON 7. Dyst. 1600 m., nagr 3000 
zł. 1) Jura;, z. Stasiak, 2) Kmiotek 
(23), 3) Kabina \42 .5), 4) Narew 
(2 3 " ) ,  5) Amor II (165,7) 6) Łokie 
rek ( i 12), wyc : Łuk, Grawer, Kid, 
Iwar, Golden Flash i Tototte. Wygr 
w 1 min. 44 s. łatwo o 2 dł. Tot 9,50, 
franc. 6,50 i 9 zł.

GON 8- Dyst. 2109 m., nagr 2000 
zł. 1) hamilcar, ż. Stasiak, 2) Wi­
cher III (21,5), 3) Margas (18), 4) 
Rewers (3055), 5) Imperator (100), 
6) Morwa (121). 7) Jarosław (98,5), 
wyc.: Voleur; Łaps, Prus, May
Wong. Madelene i Augustns Rex, 
Wygr w 2 min. 23 s. w walce, o łeb! 
Tot. 11, tranc. 5,50, 6 i 6 zł.

GON 9. Dyst. 2100 m„ nagr 1609 
zł. 1) Proca ż. Lipowicz, 2) Incy­
dent f54,5), 3) Pirandello ( 8,5), 4) 
Magnifika (64 5), 3) Kaboga (132,5) 
6) Ekran IT ( 58). wyc.: Lont, Sio- 
vaini, Łotr Valdivia j Rodin. Wvg~ 
w 2 min. 23 s łatwo o 4 dł. Tot. 19 
franc. 9 i 15 zł.
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Goering o planie czteroletnim

Hiency beća miały kolonie
Z a g a d n ie n ie  b e z ro b o c ia  ro z w ią z a n e  b e z  re s z ty

BER LIN , 28. 10. Oczekiwane w  
wielkim naprężeniu pierwsze wy­
stąpienie premiera Goeringa, j a ­
ko naczelnego wykonawcy planu 
4-letniego, pomijając niektóre bar 
dzo mocne akcenty, nie przynio­
sło rewelacyj w  sensie sformuło­
wania nowych określonych za­
dań. Goering przemawiał we ś ro -, 
dę podczas, ‘ zebrania partyjnego j 
w sali berlińskiego SpcrtPalassu

Mowa jego była mocnym wez 
waniem do wytężonej pracy, na­
kazanej planem norymberskim.
Często z ust premiera padały bar-T 
dzo gwałtowne słowa pod adre 
sem państw zwycięskich, któryn. 
mówca przypisywał winę za cięż- RZYM. 28 10 Dzisiejszy ODchód 
Ką sytuację gospodarczą, w  jakiej 14-ej rocznicy marszu na Rzym, 
znalazły się Niemcy po wojnie, a minął pod znakiem hołdu dla Mus 
z której ratować ją  musiał dopie- soiiniego.
ro narodewy socjalizm. Mowa, W  Rzym:e od samego rana roz- 
wygłoszona z wielicą energią i legały się strzały armatnie a lud- 
przekonaniem- przerywana była ność gromadnie speszyła na plac 
kilkaKrolnie burzliwymi oklaska- wenecki, aby wziąć udział w głów 
mi. nych uroczystościach.

Plan 4-łetni okrćślił Goering ja- J °  odsłonięciu ta. icy w cen- 
ko.,zabezpieczenie honoru i życia tralnej siedzibie partii u czci fa  
niemieckiego". Musimy wzmocnić s^ystutr poległych \ wojnie abi- 
i rozbudować siły gospodarcze syńskiej, ikissolini dokonał mau- 
Niemiec. guracji robót publicznych. Na-

Premier wziął za punkt wyjścia stępnie pojechał na plac Wene d ,
.. .1 . i _    ... J _  r- n I ATłWT ni 1

nych w dziedzinie mięsa i tłusz- ring —  przede wszystkim o war- 
czów Co do tłuszczów Niemcy s ą ' stwy niezamożne i ciężko pracu- 
najbardziej zależne od zagranicy ( jące.
i w  tym względzie będą musiały Przemówienie swe gen. Goering 
najbardziej się ograniczyć. zakończył wezwaniem narodu ao

W  myśl proklamacji Fuehrera, pełnego zaufania we własne siły 
dbać będę —  mówił dalej G oe-' i do przewódców.

25.000 straconych w BarcelonieP o w s t a ń c y  o k r ą ż y l i  M a d r y t
S o w ie c k i p rz e m y s ł w o je n n y  p ra c u je  c a łą  p a rą

SE W ILLA , 28. 10. Żelazny pier­
ścień wojsk gen. Mola i gen. Y3- 
rtla  zacieśnia się dokoła Madryt- 
tu z matematyczną dokładnością, 
pozostawiając jedynie wąską 
szczelinę w  kierunku południowo- 
wschodnim Przerwanie tego p>er

Czternaście lat faszvziF.ii
Rozbój potęri w łoskiej

/  ood  r z ą a a m i c za rn y c h  k o s zu l

swoich wywodów sytuację dzisiej­
szą, wspominając, iż w  ciągu 
pierwszych 4 lat naród niemiecki 
zdobył wolność na zewnątrz, 
przywracając pełną suwerenność 
armii niemieckiej.

Pizechodząc do poszczególnych 
problemów, objętych planem 4- 
letnim, premier Goering podkreś­
la, iż zagadnienie bezrobocia 
Niemcy narodowo - socjalistycz­
ne „rozwiązały prawie nez reszty" 
Pozostały dziś jeszcze milion bez­
robotnych składa się z robotników 
sezonowych, lub też osób niezdat­
nych do pracy.

Dalej premier zaznacza, iż 
Niemcy muszą kroczyć dalej o 
wiasnycn siłacn.

gdzie zgromadzone były nieprzeli 
czone tłumy publiczności. Tu od­
byta się ceremonia rozdań a orde­
rów wojskowych za ostatnią woj­
nę ab-syńską. Ordery dla pole­
głych studentów wręczył Mussoli 
ni rodzinom. Następnie Mussolini 
doręczył odznaki zwycięzcom un:- 
wersyteckich zawodów kultuial- 
nych i sportowych za rok 14-ty.

Przemawiając do tłumu, Musso 
lini wspomn ał na wstępie o zna­
czeniu tablicy wmurowanej dziś 
rano w siedzibie partii, celem ucz 
czenia poległych faszystów oraz 
stwierdził, że równoczesna inau­
guracja wielkich robót publicz. 
nych w  całym kraju świadczyć bę 
dzie potomności o zdolnościach 
twórczych narodu włoskiego

lini, niemniej szczęśliwy i pomyśl 
ny będzie rok 15-ty. Taka jest bo­
wiem wola i wiara, która mszczy 
i pali wszelkie przeszkody na 
swej drodze- Naród wioski gotów 
jest dziś więcej niz kiedykolwiek 
bronić wszystkim, siłami aż do o- 
statniej kropli krwi zwycięstwa i 
imperium.

Publiczność wielosrotnie wywo-

stwie aelegatow organizacji Niem  
ców zagranicznych, ubrany ch w 
mundury narodowo - socjali 
styczne.

Nie mniej uroczyste obchody 
14-ej rocznicy marsza na Rzym 
odbyły się w innych miastach wło 
skich, gdzie po nabożeństwach za 
poległych, dokonywano inaugura­
cji robót publicznych oraz rozaa-

lywała Mussoliniego, który uka- i vano nagiody i oaznaki zasłużo 
zał się na balkonie w towarzy- |nvm oDywaielom.

ścienią przez wojska rządowe, wy 
daje się rzeczą zupełnie niemożli­
wą.

W  dniu wczorajszym wojska 
gen. Varela posunęły się znacznie 
naprzód w  kierunku Madrytu mię 
dzy rzekami Guadarama i Jaraina 
na odcinku od wsi Cuba do Terre- 
jon dela Gazalda, zdobywając 10 
dział.

N a  oaoinku Escurial, wojska

runku Madrytu. W  czasie ancjl 
| wojska rząduwe cofnęły się z gó­
rą o 5 kim. od swych ostatnich 
pozycji, pozostawiając w rękach 
powstańców setki jeńców i ran­
nych.

Bitwa ta miała na celu wynro-- 
stowanie linii frontu na pótnoco- 
zachód oa Madrytu, aby umozli- 
rić posuwanie się naprzód kolum 

nom działającym w rejonach N a-***"     7 - - w-s w— *
gen. Mola zepchnęły oddziały rzą val Carnero i Illescas. Akcja roz- 
dowe z ich pozycyj, zadając m poczęta o godz. 9-ej, zakończył*; 
znaczne utraty. Wojska rządowe Się około godz. 15-ej, gdy nieprzy- 
porzuciły w  czasie ucieczki 15 ka jaciel całkowicie zdemoralizowa
rabinów maszynowych, pochodzę 
nia sowieckiego.

Rozpaczliw e w ysiłk i 
czerwonych

PARYŻ, 2810. Specjalny wy­
słannik agencji Havasa na L on ­
cie Eskurialu pozostał przez cały 
dzień wczorajszy u d o k u  dowódcy 
powstańców pik. Rada, obserwu-

ny gęstym ogniem artylery jskim, 
wywiesił białe chorągwie i porzu­
cił w  popłochu zajmowane pozy­
cje, ścigany przez lotników pow­
stańczych.

N a  odcinku Vittori& odaziały 
powstańcze zajęły Gastape de II- 
lalava i Elosua.

Jak donoszą z Barcelony, we­
dług danycn oficjalnych, nie zdo-t     ̂ |  ~ » ** v ----

jąc rozpaczliwe wysiłki pięcioty- lano rozpoznać 1.040 trupów, roz-
sięcznego oddziału wojsk rządo strzelanych członków ugrupowań 
wych, celem powstrzymania pochc prawicowych Po tej chwili st ra­
du oddziałów powstańczych w kie   — — ■’«  „ w -  o* nn«

W?l\a o fotel prezydenta St. Zjedn.R o o s e v e l t  c o n t r a  L o n d o n
R e k o rd o w e  z a in te re s o w a n ie  w y b o ra m i

•NOWY JORK, 28.10. Kampania 
wyborcza osiągnęła punkt szczyto 
wy. W ankiecie tygodnika „Li- 
terary Digest", ostatnie sprawo­
zdania tygodniowe dają Landono 
wi 1.004 000, a Rcoseveltowi 
728.000 głosów. Według wyników 
ankiety przeprowadzonej przez 
agencję „Reutera" we wszystkich 
stanach Unii, Lanaon otrzyma w 
listopaazie 217 elektorów, RouSe- 
velt zaś 314,

Jak wiadomo, wyborcy amery-

M Ę S K IE  
DAMSKIE

gotow e i na zaitiówłenle

nio prezydenta, ale tylko elekto­
rów, którzy zbierają się w  stycz­
niu w Waszyngtonie dla załat­
wienia formalności wyboru pre­
zydenta, w  rzeczywistości pośred 
nio już wybranego w listopadzie.

O zainteresowaniu wyborami 
świadczy wymownie liczba obywa 
teli, którzy zarejesfrowal. się w 
samym tylko mieście Nowym Jor 
ku do wyborów lvtopadowych.

 ....... ....... iworczycu naujuu ery JaK wiaclorno, wyborcy aniery.
Zarzucają nam —  mówił Goe- faszystowskiej. Szczęśliwy iP ° - 'k a ń sc y  nie wybierają Dezpośrefl 

ring —  że chcemy mieć również myślny był rok 14, mówił Musso- ^ Tvlkn elekto
surowce, że domagamy się należ-
nej nam części bogactw świato- ~ ~   -
wych. Tas jest, chcemy tego u- II R G [1 HY 
działu i będziemy go mieli, świat w# ■ w# ■ »
powinien być wdzięczny, że usi- {

BIELSKIE I l i  UBMHiOWE
damy żadnych kolonij. Ukradzio- -■ ■ -------------=  ===
no je nam, po meszczęsnej woj- I .  5  i r  ¥  A  taieion 7-27-90 
nie. I M A R S Z A ŁK O W S K A  60, I piętro

Nawiązując do sytuacji aprowi
saeyjnej, premier Goering oświad . . ________ . . .  r% : n
czył, iż nie będzie można w yży -; M i f l l S t ^ r S h W O  R »  I O *  P »
wić narodu niem. ckiego wyłącz­
nie z własnej gleby, Niemcy są bo 
wiem przeludnione.

Premier mówił dalej o najważ- Ministerstwo W. R i O. P  oglo nej enuncjację v. spr Wie ostat­
niej szych brakach aprowizacyj- siło za pośrednictwem PAT-icz- nich zajść na wyższych ucze­

niach. Enuncjacja roowi m. m. » 
nfeobHczalnych skutkach, jakimi 
grożą zajścia w Szkole Głównej 
Handlowrej.

W  związku z oświadczeniem rek 
torów, które podajemy na innym 
miejscu, minister stwierdza, że 
przyjmuje oświadczenie to do wia

Liczba ta wynosi 2 899.000, czyli 
o przeszło pół miliona w.ęcej niż 
w 1932 r., który co do liczebności 
wyborców był rekordowy.

W all Street, która jest zawsze 
najpewniejszym termometrem po­
litycznym, nastrojona jest apa­
tycznie, nie wierząc w możliwość 
wyboru swego kandydata, Lando- 
na. Zakłady w stosunku 8 do 5 na 
korzyść Roosevelta osiągnęły do­

tąd sumę 2.500.000, która nie jest 
stosunkowo wysoką.

Ford, zwykle głosujący na renu 
blikanów i tym razem oświadczył 
się za gub. Landonem. W  wywia­
dzie prasowym, oświadcza on. że 
Ruoseyelt czyni dz,ś robotnikom 
takie same, niemożliwe do speł­
nienia obietnice, jakie czynił w  
roku 1932-im sferom przemysło­
wym.

K ró l R u m u n ii w P ra d z e
Jednomyślnê  Małej Ententy

stw ierdza oficjcfny komunikat

I I I I I  U  I V  I J  Ł WW W « «  i i n  ■ w  ■ •

W sprawie zalść na uniwersytetach

Znamienny o b ja w
Solidarności młGćego pokolenia

głośnych nazw iskachSolidarność młodzi lży 
mickiej podczas 
stąpień w Warszaw.- byia .ropo- 
nująca. Dowodzi tego choćby ta­
ki drobny fakt, że wśród tlumn:e 
zebranych studentów na SGGW  
znajdowały się także dwie młode, 
niedawno immatrykulowane aka-

M ia s ta  -  s c h ro n is k a
podczas przyszłe j wo£ny

N a  odbywającej się obecnie w 
Genewie konferencji Czerwonego 
Krzyża jest badane aagadmenie 
stworzenia w razie wojny miast 
rzylowych. Gale miasta będą za­
mienione w szpitale. Miasta te 
nie mo^ą być punktem w y jśca  
żadnej opefacji wojennej i nie 
mogą być bombaraowane przez 
wroga. Będą w nich lokowani 
ranni i ludność nie biorąca u- 
działu w  wojnie, znajdować się 
zaś będą pod kontrolą Czerwone­
go Krzyża. Wkrótce do wszyst­
kich państw zostanie wysłana 
ankieta celem ustalenia stanowi­
ska poszczególnych rządów w tej 
sprawie.

aKade- dem czki „ „ ------„ -  - ................
w y -1 córki wybitnych osobistości z kół ,joniości. Gdyby jednak usiłowa-

dnn../.U Tolr-t- łnvi C70rnlrn Iżn- . . . . - i i___rządowych. Fakt ten szeroko ko 
mentowano w kołach, młodzieży, 
nie szczędząc wyrazów sympatii 
pod adresem obu studentek.

Aresztowania
W  związku z zajściami na tere­

nie s. G H. zostali zatrzymani i 
osadzeni w areszcie następujący 
studenci: W ładysław Kronkow-
ski, Zygmunt Jagodowski, Adam  
Jastrzębowski, Józef Ziemiruk, 
Mieczysław Czyżyński, Mieczy­
sław Cifckierski i Henryk Lipen-
SZtat,

Wszyscy wspomniani zostali 
przekazani do dyspozycji władz 
sądowych.

Rektor Miklaszewski
nie ustępuje

Jak się dowiaduje A jencja „Is­
kra" z Min. W . R. i O. P.. wiado­
mość o rezygnacji prof Bolesła­
wa Miklaszewskiego ze stanowis­
ka rektora Szkoły' Głównej Han­
dlowej w Warszawie, nie odpowia­
da prav dzie.

nia rektorów pozostały bez skut­
ku, młodzież nie będzie mogła li­
czyć na tolerancję i bierność 
władz państwowych. Porządek, le 
galność i uczciwość postępowania 
muszą być zapewmone i będą u- 
trzymane przy pomocy wszelkich 
środków, jakimi władze te dyspo­
nują.

Węgiel
na W ołyniu

ŁUCK, 28.10. W  czasie robót

PR AGA, 28. 10. Król Karol ru­
muński przybył dziś do Pragi w  
towarzystwie następcy tronu, wo­
jewody Michała. Królowi towa­
rzyszy minister spraw zagranicz- 
nycn Antonescu. Gości witał na 
dworcu prezydent dr. Benesz.

PR AG A, 28. 10 Wieczorem zo­
stał wydany Komunikat oficjalny, 
który stwierdza, że w czasie w i­
zyty J. K. M. króla Karola Ii-go  
w Pradze omówiono wszystkie za 
gadnienia polityki zagraniczni j 
obu państw oraz główne proble­
my polityki Małej Ententy i poli­
tyki europejskiej. Stwierdzono zu­
pełną zgodność poglądów oraz 
podkreślono konieczność konty­
nuowania w  porozumieniu ze 
wszystkimi przyjaciółmi i sojusz­
nikami linii politycznej wyzna­
czonej na ostatnim zjeździ: mi­
nistrów spraw zagranicznych 
Małej Ententy w Bratisław.. o Ile 
chodzi o przyszłe rokowania mo­
carstw zachodnich.

Równocześnie podkreślono do­
brą wolę trzech państw do współ­
działania z krajami protokółu 
rzymskiego i z Niemcami w kwe­
stii środkowej Europy. Potwier­
dzono ponownie decyzję trzech 
państw Małej Ententy uczynioną 
w Bratislawie, że państwa te po­
zostaną na boku wszystkich us.- 
łowań mieszania się do wewnętrz­
nych stosunków innych państw i 
nie wezmą udziału w walkach 
między wewnętrznymi ustrojami 
różnych krajów i w  ogóle w w a l­
kach ideoligij

cono w  Barcelonie okuło 25 000 
Iudz!

Ka stronę powstańców
Radiostacja w Sewilli donosi, 

że w następstwie ostatnich walk  
na stronę powstańczą przeszło 
wielu dezerterów z wojsk rządo­
wych. Są to przeważnie chłopi, 
przybyli na okres żniw do Kasty­
lii, których wcielono siłą Jo mili­
cji rządowej.

SV okolicach Grenady wojska 
powstańcze zajęły miejscowość Ca 
stilla de Jajaque, położoną o 20 
kim. od Moralero

Komunikacja między oddziała­
mi powstańczymi działającymi w  
Astnrii i Galicji jest na stałe za­
pewniona.

M oskwa Spieszy z pomocą
RYGA, 28.10. Z Moskwy dono­

szą . W  ośrodkach sowieckiej pro 
aukcji broni i amunicji wre go­
rączkowa praca w  związku z do­
stawą materiału wojennego dla 
rządu madryckiego. Wrzystkie fa  
bryid przemysłu wojennego zaję­
te są terminowym wy konaniem jłb 
ważnych dostaw. Niezależnie od 
Lgo , odchodzą transporty 'm ate­
riałów wojeimych z rezerw annil 
czerwonej.

Urządzenia portowe w  Odessie 
i NiKołajewie są do tego stopnia 
przeciążone transportami materia 
łów wojennych dla Hiszpanii, że 
statki pasażerskie mają poważne 
trudności, by dostać się do por­
tów. N a  trasie kolejowej Moskwa 
—  Odessa odwołano ruch pasażer 
ski, celem przyspieszenia tran­
sportów materiału wojennego. Po 
ciągi osobowe kursują z opóźnie- 

j niami kilkugodzinnymi.

Proces boz precedensów

Min. Skarbu oskarżony
o wprowadzana w błąd opinii publicznej

PARYŻ, 28. 10. Z inicjatywy 
radnych miejskich miasta Paryża 
zawiązany' został związek obrony

LW Ó W , 28.10. Od pewnego cza 
su na terenie Rady Miejskiej we 
Lwowie stosowany był bojkot 
przez radnych Polaków w stosun­
ku do radnych sjonistów. Bojkot 
polegał na tem, że radni Polacy wŁLUIS.. ZO.IO- VV i °  , . ,

w odojągowych w Kowla, natra- chwili, gdy któryś radny pomsta 
fiono na głębokość 10 mtr. na po- j wch ądąi* na trybunę -  opuszcza- 
kład węgla brunatnego grubość ;

Zarząd miasta po 1

Bezczelność żyd owska ukrćcooa
Sjoniści bojkotują obrońców Lwowa

1 i pół metra, 
djął działania, majace na celu u- 
stalenie opłacalności i możliwości 
eksploatacji pokładów węgla.

O ile ów pokład nie okaże się 
poprustu gniazdem burowęgla, po 
dobnie jak w Chodzieży, to i Ł k  
powysze żodkrycie będzie miało 
eonajwyzej lokalne znaczenie.

L itw  no w  z o s ta je
M OSKW A, 28. 10. W  kolach 

urzędowych zaprzeczają w sposób 
kategoryczny pogłoskom o zamie­
rzonym Jakoby ustąpieniu Litw i­
nowa ze stanowiska ludowego ko­
misarza dla spraw zagranicznych

Bojkot był następstwem podob­
nej demonstracji, jaką swego cza 
su urządzili radni sjoniści w cza­
sie głosowania nad nadaniem naz 
wy jednej z ulic ixn'enia bryga­
diera Mączyńi kiego.

N a  skutek zdecydowanej posta­
wy radnych polskich, przewodni­
czący koła radnych sjonistów zło 
żył deklarację, iż opuszczenie sah 
wówczas przez sjomstów nic było 
demonstracją zwróconą przeciw­
ko ś. p brygadierowi MączyńsHe- 
mu —  wvbitnemu obrońcy Lwo­
wa.

Oczywiście trudno uwierzyć w 
szczerość takiej deklaracji, złoto 
nej pod presją.

subskrybentów bonów, wyemito­
wanych przez skarb państwa w  
lecie r. b. Stowarzyszenie to za­
częło już grupować liczne rzesze 
subakrybentów i, jak zapowie­
dziano w  dz.ennikaoh, zamierza 
wytoczyć proce? sądowy przeciw  
ministrowi skarbu Vincent A u ­
riol, żądając od niego odszkodo­
wania za to, że wprowadził w  
błąd subskrybentów

Ministrowi zarzuca się, że ogło­
sił subskrypcję bonów 6- i 12-mie- 
sięcznych, prowadząc jednocześ­
nie zmierzające do dewaluacji 
rokowania międzynarodowe.

1  P

Bohdan Jarochowski
PO ZN A Ń , 28. 10. Dziriaj w  no­

cy zmarł w Poznaniu w szpitalu 
po dłuższej chorobie prezes Syn­
dykatu Dziennikarzy Wielkopol­
skich ś. p. Bohdan Jarochowski, 
naczelny redaktor „Kuriera Po­
znańskiego".
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